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Głosuj na swojego ulubionego lekarza, pielęgniarkę, przychodnię i gabinet stomatologiczny 

Słupsk kontra Robert Biedroń. 
W internecie miasto jest lepsze 
f Internet woli Słupsk od Roberta 
Biedronia. Nazwa miasta szukana jest 
częściej niż nazwisko prezydenta 

Słupsk 

Alek Radomski 
aleksander.radomski@gp24.pl 

„Robert Biedroń" (cudzysłów jest celo­
wy) przegrywa ze „Słupskiem". W ze­
stawieniu tych dwóch haseł, wpisywa­
nych w najpopularniejszą na świecie 
wyszukiwarkę Google, miasto wy­
przedza swojego prezydenta. 

Tak wynika z zestawienia Google 
Trends, serwisu, dzięki któremu sa­
memu można zbadać liczbę i częstot­
liwość konkretnych zapytań wysyła­
nych przez internautów do Googla. 

Jak się okazuje, na przestrzeni 
ostatnich 12 miesięcy nazwa miasta 
była wpisywana co miesiąc nawet 186 
tysięcy razy, kiedy Biedronia wyszu­
kiwano już tylko 11 tysięcy razy. 

Najwięcej na przełomie listopada 
i grudnia poprzedniego roku, czyli 
w okresie wyborów samorządowych. 
Widać to wyraźnie na krzywej, za po­
mocą której Google Trendś prezentu­
je wyniki. 

Co zrozumiałe, również w tym sa­
mym czasie zapytania o Roberta 
Biedronia w intemecie szły w górę. Nie 
osiągnęły jednak nawet zbliżonego po­
ziomu co Słupsk. Choć internauci zde­
cydowanie coraz rzadziej wpisują 
w wyszukiwarkę imię i nazwisko pre­

zydenta, to trzeba podkreślić, że to 
również dzięki niemu miasto funkcjo­
nuje i jest obecne w sieci. 

I tak, j eśli serwisy internetowe poda-
jąinformację o jeżdżących na rowerach 
miejskich urzędnikach, to zaintereso­
wanie miastem zauważalnie wzrasta. 

Podobnie kiedy Magda Gessler i Ro­
bert Biedroń wspólnie gotują sylwe­
strowy bigos czy w momencie udzie­
lania przez prezydenta pierwszego ślu­
bu. Oba te wydarzenia były mocno 
obecne nie tylko w krajowych me­
diach. 

Jak się okazuje, w wyszukiwarkę 
Google hasło Słupsk poza Polską wpi­
sują najczęściej internauci z Niemiec 
i Wielkiej Brytanii. 

Jednak zainteresowanie miastem 
nie wynika tylko z faktu, kto jest jego 
prezydentem. Internet koncentruje się 
na Słupsku również wtedy, kiedy ze­
spół Energa Czarni wygrywa mecz. 

Z drugiej stomu, to obecność Ro­
berta Biedronia w telewizji i na łamach 
gazet sprawia, że Słupsk może mówić 
o swoich pięciu minutach, co może 
przynieść wymierne korzyści. 

Przypomnijmy, że po wyborach, 
kiedy o mieście zrobiło się naprawdę 
głośno, ekwiwalent reklamowy z tego 
tytułu obliczono na bagatela 13 milio­
nów złotych.# 
©O 
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• Zainteresowanie miastem w internecie nie wynika tylko z faktu, kto jest jego prezydentem. Nie ulega jednak kwestii, że 
to właśnie osoba Roberta Biedronia sprawia, że o Słupsku jest głośno 
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Od redaktora 

Zbigniew 
Marecki 

Emocje wokół 
Toporlciewicza 

W edług policji samo­
chód Franciszka 
Toporkiewicza, eme­

rytowanego matematyka ze  
Słupska, uczestniczył w kolizji 
drogowej. Tak przynajmniej 
sugeruje świadek, który zda­
niem policji dokładnie zapa­
miętał numer rejestracyjny 
pojazdu. Właściciel samocho­
d u  przekonuje, że  w żadnej 
kolizji nie uczestniczył. Jed­
nak policja jego wyjaśnień nie 
uznaje. Ponieważ nie przy­
znał się do  winy, został podej­
rzanym. W najbliższym czasie 
sąd m a  rozstrzygnąć, czy rze­
czywiście brał udział w kolizji. 

Tymczasem nasi czytelnicy 
współczują panu 

Toporkiewiczowi. Informują 
także, że byli w podobnych 
sytuacjach. Zachęcają g o  
do tego, aby nie ulegał presji 
policji. O ich opiniach piszemy 
dzisiaj na  stronie 6 „Głosu 
Słupska". Zapraszam do lek­
tury. • ©® 

Minął tydzień 

Kongres Kobiet 
W Słupsku odbył się pierwszy 

Kongres Kobiet. Do Słupska przyby­
ły feministki zTrójmiasta, Zielonej 
Góry, Szczecina i Warszawy. Nie za­
brakło Kazimiery Szczuki, krytyka li­
terackiego oraz Barbary Nowackiej, 
działaczki lewicowej związanej 
z Twoim Ruchem. Podczas spotka­
nia dyskutowano nie tylko o gender, 
parytetach i równouprawnieniach, 
ale także przemocy w rodzinie. 
Ściął lampę po pijanemu 

Kierowca mercedesa, który jechał 
aleją 3 Maja w kierunku ulicy Wol­
ności, nie dostosował prędkości 
do warunków atmosferycznych, 
wpadł w po ślizg i uderzył w uliczną 
lampę. 
Sprawca był pijany. Miał 2,5 promila 
w wydychanym powietrzu. 
Sprawdzą akwapark 

Gdańscy naukowcy sprawdzali 
zalane opadami dźwigary w słup­
skim akwaparku. 
Zmierzyli wilgotność i pobrali prób­
ki, by zbadać ich wytrzymałość. 
(DA) 

DRUGA STRONA 

Wioletta Miś. 
nauczycielka 

Pani od plastyki z Gimna­
zjum nr 2 w Słupsku już po 

raz siódmy organizuje ogól­
nopolski konkurs plastyczny 
i fotograficzny „Witkacy i Ja". 
W tym roku uczniowie szkół 

w całej Polsce nadesłali 
na niego ponad 400 prac. 

Aktualny konkurs miał pod­
tytuł £ ład Witkacego - ma­

szyny, machiny, 
destrukcja i cel". 

(NIK) 

Waldemar Fuchs, 
były komendant 
straży miejskiej 

Komendant słupskiej stra­
ży miejskiej, który dostał 
od prezydenta Roberta 

Biedronia rok na wykaza­
nie efektywności straży, 

poprosił o zwolnienie 
z pracy i przechodzi do sta­

rostwa powiatowego, 
gdzie ma objąć stanowisko 

w wydziale zarządzania 
kryzysowego. 

(NIK) 
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młodych piłkarzy z 32 drużyn ze Słupska i okolic (w czterech kategoriach wiekowych) wzięło udział 
w XXXIX Hąlowym Turnieju Piłki Nożnej o Puchar Dyrektora Szkoły Podstawowej z Oddziałami 
Integracyjnymi nr 4 w Słupsku. Pucharowe mecze dzieciaków od lat prowadzi ten sam arbiter: 
Marian Głogowski. Czytaj na stronie 14 

Zdjęcie tygodnia 

»Przerwę w meczu Energa Czarni - Stelmet Zielona Góra, który odbył się w słupskiej Gryfii, 
uświetniły występy pięknych Arabesek. Na zdjęciu jedna z nich 

McDonakfs w Słupsku poszukuje pracowników. Ponowne otwarcie w kwietniu 

Restauracja McDonalcfs 
w Słupsku poszukuje 21 pra­
cowników. Zwiększenie licz­
by stanowisk związane jest 
z modernizacją lokalu i usług. 

Dorota Aleksandrowicz 
dorota.aleksandrowicz@gp24.pl 

Ponieważ modernizacja 
McDonald's obejmie  także  
kuchnię i organizację serwisu, 
niezbędne będą dodatkowe rę­
ce do pracy. Dlatego MćDonakPs 
w Słupsku poszukuje dodatko­
wych pracowników. 

Sześciu z nich pracować bę­
dzie  w n o w o  powsta jące j  ka­
wiarni McCafe, a 15 w restau­
racji McDonald's. 

Osoby starające się  o pracę 
w słupskiej restauracji nie mu­
szą posiadać doświadczenia 
n a  wymienionych stanowi­
skach. 

McDonald's n ie  s tawia  też  
kryteriów odnośnie wieku czy 
wykształcenia.  Trzeba m i e ć  

Jakie więc  wymogi  stawia­
n e  są przyszłym pracownikom? 
- Oczekujemy przede wszyst­
kim zdolności interpersonal­
nych, dobrego odnajdywania  
się w pracy zespołowej - odpo­
wiada Ernest Kaciupa. 

Z k a ż d y m  pracownikiem 
podpisana zostanie u m o w a  
o pracę (okres próbny do 3 mie­
sięcy). Pracownicy w e z m ą  
udział w szkoleniach, podczas 
których nauczą się wszystkie­
go, co pozwoli im odnaleźć się 
na nowych stanowiskach. 

Pod koniec kwietnia ruszy 
n o w o  otwar ty  McDonald's 
w Słupsku. Zmiany widoczne 
będą  nie  tylko wewnątrz ,  ale 
również na zewnątrz restaura­
cji, gdzie m.in. pojawi się plac 
zabaw dla dzieci. W nowym lo­
kalu będzie także McCafe, czy­
li wydzielona strefa kawiarnia­
na, oferująca w y b ó r  napojów 
k a w o w y c h  n a  bazie  espresso  
oraz deserów. • 
©® 

W skrócie 

Lekkoatletyka z donosem 
Przywłaszczanie publicznych pie­

niędzy zarzuca nowy prezes Słup­
skiego Klubu Lekkiej Atletyki swoje­
mu poprzednikowi. Zawiadomił też 
prokuraturę rejonową o możliwości 
popełnienia przestępstwa. Były pre­
zes miał przelewać klubowe pienią­
dze na własne konto. SKLA popadło 
też w długi. Chodzi o 34 tys. złotych, 
które teraz musi zwrócić miastu. 
Klubowi grozi likwidacja. 
Kolejne decyzje personal­
ne prezydenta Biedronia 
# Prezydent Robert Biedroń poin­
formował, że w drodze konkursu 
wybrano członków trzech rad na­
dzorczych. Od 1 kwietnia będą pra­
cować w trzyoosobowych składach. 
Ich wynagrodzenia będą znacznie 
niższe od tych, które otrzymywali 
ich poprzednicy. Prezydent ma też 
nowego współpracownika. Został 
nim Dariusz Szwed, były działacz 
Partii Zielonych, który będzie dorad­
cą Roberta Biedronia do spraw mię­
dzynarodowych. 
(DA) 
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• McDonald s w Słupsku 
poszukuje pracowników 

j e d y n i e  u k o ń c z o n e  18 la t ,  
gdyż osoby młodociane (16,17 
lat) zatrudniane są przez re­
staurację tylko n a  okres waka­
cji. 
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Kamera na portowej kładce mogła 
pomóc w rozwikłaniu śledztwa 

Rodzina i znajomi twierdzą, Sebastian nie 
należał do osób, które myślą o samobójstwie 

Prokuratura 

Bogumiła Rzeczkowska 
bogumila.rzeczkowska@gp24.pl 

W sprawie śmierci 35-letniego 
Sebastiana Pietrzyka z Pęplina 
w gminie przewijają się osiąg­
nięcia cywilizacji - możliwość 
lokalizacji telefonów komórko­
wych czy monitoring miasta. 

Jednak coś - jak do tej pory -
zawodzi, bo albo nie zostało to 
wykorzystane w śledztwie, al-
i)o nie można powiązać tych 
dowodów z innymi. Dlatego, 
że wciąż nie ma tych najprost­
szych dowodów - zeznań 
świadków. 

Rodzina zmarłego oraz słup­
ska prokuratura rejonowa szu­
kają osób, które pomogą wyjaś­
nić okoliczności śmierci męż­
czyzny, który - według rodziny 
i znajomych - wcale jej  nie szu­
kał, bo ich zdaniem nie był ty­
pem samobójcy. 

Ciało 35-latka strażacy wy­
łowili z morza 7 marca. Seba­
stian Pietrzyk zaginął 23 stycz­
nia. Od tego dnia szukała go ro­
dzina, rozwieszając kartki z in­
formacją i fotografią zaginione­
go w Ustce i okolicznych miej­
scowościach. 

Skutek poszukiwań był tra­
giczny. 

- Ciało pływało w morzu 
w pobliżu wejścia 
do usteckiego portu - mówi 
Krzysztof Młynarczyk, szef Pro­
kuratury Rejonowej w Słupsku. 
- To jednak jeszcze nie znaczy, 
że mężczyzna stracił życie 
w Bałtyku. Z opinii biegłego, 
który przeprowadził sekcję 
zwłok, wynika, że mógł wpaść 
do rzeki. W jego płucach znaj­

• Sebastian Pietrzyk 

dował się czarny muł i frag­
menty zbutwiałych roślin. 
Śmierć nastąpiła poprzez uto­
nięcie. To znaczy, że wpadł 
do wody żywy. Biegły określił 
też czas utonięcia na sześć ty­
godni wcześniej. 

Ten czas oznacza datę zagi­
nięcia i znajduje potwierdzenie 
w innych faktach. Jednak czy 

Sebastian Pietrzyk sam wpadł 
do wody, czy ktoś go do niej 
wepchnął, prokuratura jeszcze 
nie wie. 

- Trudno też po takim czasie 
od śmierci ustalić, czy pok­
rzywdzony w chwili śmierci był 
pod wpływem alkoholu i stał 
się ofiarą nieszczęśliwego wy­
padku. Wstępnie zakwalifiko­

Dowody w sprawie jego śmierci leżały jak 
na dłoni. Jednak było za późno, by je ocalić 
waliśmy sprawę jako nieumyśl­
ne spowodowanie śmierci - do­
daje prokurator Krzysztof Mły­
narczyk. - Ustalamy, w jakich 
okolicznościach, kiedy dokład­
nie Sebastian Pietrzyk wpadł 
do wody oraz co mogło być te­
go przyczyną. 

Trudno też stwierdzić jed­
noznacznie, że mężczyzna stał 
się ofiarą przestępstwa. 

- Na jego ciele znajdowały 
się jedynie drobne otarcia. Jed­
nak biegły ocenił, że mogły one 
powstać już po utonięciu, gdy 
ciało napotykało w wodzie ja­
kieś przeszkody, na przykład 
kamienie w kanale portowym 
- tłumaczy prokurator. - Ape­
lujemy do wszystkich osób, 
które mogą wyjaśnić okolicz­
ności śmierci mężczyzny, b y  
zgłaszały się na policję. Gdy 
świadków na razie brak, zezna­
nie każdej osoby, która w tam­
tym czasie widziała Sebastiana 
P., będzie istotne dla sprawy. 

O to prosi także rodzina 
zmarłego. 

- Nie wierzymy, że mógł so­
bie coś zrobić - mówi Jacek 
Szarek, szwagier pokrzywdzo­
nego. - Sebastian był rozwie­
dziony. Mieszkał z rodzicami 
i trzema swoimi córkami. Naj­
młodsza jest w drugiej klasie, 
a najstarsza - w piątej. W piątek, 
23 stycznia, wracając z pracy, 
zadzwonił do najstarszej i po­
wiedział, że za pół godziny ma 
pociąg. Miał wysiąść 
w Chamowie. Zwykle stamtąd 
dojeżdżał do Pęplina rowerem. 
Jednak nie wiadomo, czy 
w ogóle wysiadł z pociągu 
w Chamowie. Roweru też nie 
znaleźliśmy. Komórka Sebastia­
na była zlokalizowana od go­
dziny 19.30 do 23 w Bydlinie, 

a później w Ustce. Następnego 
dnia, w sobotę, Straż Granicz­
na znalazła w porcie kurtkę 
z telefonem. Funkcjonariusze 
oddali to policjantom. Ci za­
dzwonili na ostatnio wybrany 
numer - właśnie do córki Seba­
stiana i tak dowiedzieli się, 
do kogo należą znalezione 
w porcie rzeczy. Jednak kame­
ry Straży Granicznej nie sięga­
ją do miejsca, gdzie leżały, a na­
grania z kamery zainstalowanej 
na kładce portowej nie są prze­
chowywane. Zaczęliśmy szu­
kać szwagra na własną rękę. 
W końcu pojechaliśmy z teś­
ciem do jasnowidza. Krzysztof 
Jackowski powiedział, że Seba­
stian niby wskoczył do kanału. 
W tym czasie córki szwagra 
przygotowywały się już na naj­
gorsze... Po wizycie u jasnowi­
dza ciała szukali nurkowie, ale 
dopiero w marcu zauważył j e  
rybak. 

Rodzina zaginionego rozpy­
tywała też w okolicznych miej -
scowościach. W Bydlinie 
w sklepie czy w e  wsi nikt z na­
potkanych ludzi nie widział Se­
bastiana. Teraz jedynym tro­
pem mogłyby być zeznania 
mężczyzny, który pracował 
z Sebastianem. 

- Ten chłopak coś wie, naj­
prawdopodobniej na temat 
osób, które widziały Sebastia­
na jako ostatnie i moim zda­
niem powinien być przesłucha­
ny - twierdzi pracodawca Seba­
stiana. - W ubiegły piątek poje­
chałem z nim na policję w Słup­
sku. Tam dowiedzieliśmy się, 
że sprawę prowadzi komisariat 
w Ustce. Zadzwoniłem, ale 
policjantka powiedziała, że jest 
zajęta, że oddzwoni za godzinę, 
a już minęło kilka dni. 

- To śledztwo coś ociężale 
idzie. Nie jesteśmy o niczym in­
formowani. A kurtkę Sebastia­
na mamy w domu. Może jakieś 
odciski na niej są. Przecież to 
trzeba zbadać - zastanawia się 
Bożena Pietrzyk, mama Seba­
stiana, zmarłego mężczyzny. 

Kurtkę, w kieszeni której był 
telefon, funkcjonariusze Straży 
Granicznej znaleźli przy na­
brzeżu 24 lutego rano. Wtedy 
wiadomo było, że Sebastian 
Pietrzyk nie wrócił do domu. 
Rodzina twierdzi, że można by­
ło zabezpieczyć nagranie 
z monitoringu portu. Na pylo­
nie kładki jest zainstalowana 
ruchoma kamera, która obej­
muje  ten fragment nabrzeża. 
Były szanse na to, że uchwyci­
ła zdarzenie. 

Jednak dowód, który mógł­
by potwierdzić lub zaprzeczyć 
obecności Sebastiana w tym 
miejscu, przepadł. Nikt nie po­
starał się, by te nagrania zabez­
pieczyć. Okazuje się, że są przez 
pewien czas przechowywane. 

- Do obsługi kładki mamy 
sześć kamer. Jednak służą one 
głównie temu, by  urządzenie 
działało bezpiecznie w czasie 
zamykania i otwierania. Pra­
cownik obsługujący kładkę 
musi mieć pewność, że w tym 
czasie nikt na niej nie przeby­
w a  - mówi Marek Kurowski, 
naczelnik Wydziału Inwestycji, 
Infrastruktury Komunalnej 
i Ochrony Środowiska 
w usteckim ratuszu. - Jednak 
nagrania przechowujemy przez 
dwa tygodnie. Nikt do nas o nie 
się nie zwrócił. 

W środę słupski prokurator 
rejonowy w tej sprawie wciąż 
nie miał nowych informacji. # 
©® 

Urzędnicy szybko odpowiadają na maile, czekać trzeba na ich szefa 
Słupsk 

Słupscy urzędnicy szybko od­
powiadają na maile. Jednak 
na wiadomość zwrotną od sa­
mego prezydenta trzeba za to 
czekać. 

Alek Radomski 
aleksander.radomski@gp24.pl 

Kuba to postać fikcyjna, ale 
z własnym adresem poczty 
mailowej. Zmyśliliśmy tego 
internetowego petenta. Posta­
nowiliśmy sprawdzić, jak słup­

scy urzędnicy radzą sobie z ko­
munikacją za pomocą poczty 
internetowej. Chcieliśmy wie­
dzieć, czy i ile trzeba czekać 
na odpowiedź na pytanie wy­
słane tą drogą. W większości 
przypadków byliśmy zaskocze­
ni pozytywnie. 

Najszybciej na elektronicz­
ne pytanie, w dodatku po go­
dzinach pracy, odpowiedziało 
nam Biuro Rady Miejskiej 
w Słupsku. Konkretnie jego dy­
rektor. Barbara Sienkiewicz 
jeszcze tego samego dnia zgrab­
nie poinformowała, kiedy jest 
najbliższa sesja oraz że będzie 

na niej obecny prezydent 
Biedroń, o co dopytywaliśmy. 

Następnie dzięki fikcyjne­
mu mailowi do słupskiej straży 
miejskiej zgłosiliśmy jak najbar­
dziej realny problem: - Czy mo­
glibyście pojawić się w okoli­
cach ul. Bogusława X i Batore­
go? Ludzie wyprowadzają tu  
psy, ale nie sprzątają kup  
na chodnikach po  pupilach. 
Może zareagują, jak was zoba­
czą? 

Na drugi dzień Iwona Jakiel, 
zastępca komendanta, zapew­
niła, że wysyła patrol, który po­
jawi się jeszcze przez kilka ko­

lejnych dni. Strażnicy mieli 
przyjechać między godz. 6-7 ra­
no. Czy faktycznie byli na miej­
scu, tego już nie weryfikowali­
śmy. Dość powiedzieć, że są tu 
mieszkańcy, którzy nie sprzą­
tają po swoich psach. 

Później sprawdziliśmy też 
Miejski Ośrodek Pomocy Ro­
dzinie, pytając o zasiłek rodzin­
ny. Na maila dostaliśmy cały 
pakiet niezbędnych informacji. 
W załączniku do maila z pomo­
cy społecznej znaleźliśmy też 
wniosek oraz różne oświadcze­
nia do wypełnienia przy aplika­
cji. 

Jednak najtrudniej urzędni­
kom odpowiada się na naj­
prostsze pytania. Na odpo­
wiedź na maila z pytaniem o to, 
w jakie dni po południu można 
załatwić sprawy w ratuszu, cze­
kaliśmy cztery dni. Pytanie wy­
słane na urząd@um.slupsk.pl 
przeszło przez dwóch urzędni­
ków, b y  trzeci odpowiedział 
jednym zdaniem, że dłużej UM 
w Słupsku otwarty jest w pią­
tek. 

Jednak kilkudniowa zwłoka 
nie powinna dziwić w kontek­
ście 30-dniowego poślizgu ze 
strony samego prezydenta. 

- Czy można umówić się 
na spotkanie z panem w spra­
wie mieszkania? Pasują mi tyl­
ko środy po południu, bo pra­
cuję - napisał zmyślony petent 
23 lutego. - Głosowałem na pa­
na - dodał w postscriptum. Kie­
dy prezydent milczał, przy­
pomnieliśmy się raz jeszcze. 
Odpowiedź przyszła po miesią­
cu. - W celu umówienia spotka­
nia należy kontaktować się 
z moim sekretariatem - odpisał 
Robert Biedroń. Z sekretaria­
tem skontaktowaliśmy się już 
telefonicznie. Najbliższy wolny 
termin to koniec maja.#©® 
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Osiedle Słowińskie i Ryczewo to dzielnice 
miasta, w których główne ulice są w dobrym 
stanie, bo kilka lat temu je remontowano 

Za to część osiedlówek już wiele lat czeka 
na asfalt, a mieszkańcy okolicznych domów 
męczą się z błotem albo kurzem 

Komunikacja 

Stupsk 

Zbigniew Marecki 
zbigniew.marecki@gp24.pl 

Rok 2011 był t r u d n y  dla  miesz­
k a ń c ó w  ulicy Sportowej,  głów­
n e j  ulicy n a  Ryczewie, b o  w t e ­
d y  p o n a d  pół r o k u  t rwały  t a m  
prace  p r z y  remoncie  t e j  drogi.  
Drogowcy w ó w c z a s  pracowali  
n a  o d c i n k u  o d  u l i c y  K a s z u b ­
skie j  d o  ulicy Cienistej. Wyko­
nali t a m  n o w ą  konstrukcję  na­
wierzchni, a wcześnie j  przebu­
dowali  kanalizację deszczową, 
ułożyli kostki  z polbruku i kra­
wężnik i .  Dzięki t e m u ,  ż e  na­
wierzchnia  Spor towej  została 
w y k o n a n a  z t r u d n o  ścieralnej  
m a s y  bitumicznej,  t o  t a  długa 
n a  d w a  kilometry i szeroka n a  6 
m e t r ó w  u l i c a  n a d a l  w y g l ą d a  
d o b r z e  i j e j  u ż y t k o w n i c y  s ą  
z nie j  zadowoleni.  

Lelewela jest nieco 
za wąska 
Takie s a m e  oceny m o ż n a  usły­
s z e ć  n a  u l i c y  L e l e w e l a ,  k t ó r a  
j e s t  g ł ó w n ą  u l icą  o s i e d l a  
Słowińskiego, gdzie  p o  remon­
c i e  j e ź d z i  s i ę  b e z  s t r a c h u ,  ż e  
w p a d n i e m y  s a m o c h o d e m  d o  

głębokiej  dz iury  i u r w i e m y  so­
b i e  zawieszenie.  

- Problemem jes t  tylko to, ż e  
t a  ulica j e s t  z b y t  w ą s k a .  Dlate­
g o  kłopot sprawia ją  parku jące  
n a  poboczu  samochody,  k tóre  
często  z m u s z a j ą  d o  zatrzymy­
w a n i a  s i ę  i przepuszczania po­
j a z d ó w  j a d ą c y c h  z przeciwka.  
Tego j e d n a k  n i e  zmienimy, b o  
u l i c y  n i e  d a  s i ę  j u ż  p o s z e r z y ć  
- m ó w i  Michał Kowalik, k t ó r y  
c o d z i e n n i e  j e ź d z i  t ą  u l icą  
d o  pracy. 

Hołdu Pruskiego 
to poręczny skrót 
M i e s z k a ń c y  o s i e d l a  
Słowińskiego dużą  zmianę  od­
czul i  t a k ż e  w l i s topadzie  2011 
r o k u ,  g d y  o d d a n o  d o  u ż y t k u  
w y r e m o n t o w a n ą  ul icę  Hołdu 
Pruskiego. Od tef p o r y  t o  j e d n a  
z ładniejszych ul ic  w mieśc ie .  
Po remoncie  dla  w i e l u  kierow­
c ó w  stała s i ę  poręcznym skró­
t e m  d o  w y j a z d u  w k i e r u n k u  
Gdańska. Dlatego obecnie  j e s t  
d o ś ć  r u c h l i w a ,  c h o ć  w i e c z o ­
rem,  g d y  ruch  zamiera, z Lasku 
Północnego w y c h o d z ą  dziki ,  
które lubią w t e d y  wędrować  p o  
te j  drodze i innych osiedlowych 
ulicach. 

Osiedlówki są zmorą 
mieszkańców 
Stan d r ó g  głównych t o  j e d n a k  
ty lko j e d n o  oblicze Ryczewa.  

W „Głosie Słupska" 

Raport „Głosu" 
ostanie słupskich ulic 

# W „Głosie Słupska" zaczęli­
śmy wielki przegląd słupskich 
ulic. 
W kolejnych cotygodniowych 
publikacjach (w piątkowym 
„Głosie Słupska") przedstawi­
my wybraną część miasta. 
Przejdziemy się i przejedziemy 
każdą ulicą. Porozmawiamy 
z mieszkańcami i kierowcami. 
Sprawdzimy, co na danej ulicy 
trzeba poprawić. Zapytamy 
decydentów, kiedy ruszą pra-

Zgłoś, co poprawiłbyś 
na swojej ulicy 
# Czekamy też na zgłoszenia 
od mieszkańców o ich ulicach 
i związanych z ich stanem 
problemach. 
Denerwują cię dziury na drodze, 
czekasz na remont swojej ulicy. 
Zgłaszasz problemy do urzędu, 
a na ulicy nic się nie zmienia? Na­
pisz lub zadzwoń do nas. 
Czekamy na listy, e maile: alek-
sander.radomski@gp24.pl. Tele­
fon: 59 848 8124. 

Za tydzień opiszemy 
osiedle Niepodległości 

• Mieszkańcy ulicy Biernackiego j u ż  prawie 2 0  lat żyją przy drodze bez asfaltu. Ostatnio wiceprezydent Bierna 

Głos Słupska 
Piątek, 27 marca 2015 

Masza sonda: Jak oceniasz stan dróg i ulic? 

Pan Stanisław 
Lipowa jest bardzo brudna ulicą. 
Przy blokach socjalnych nie można 
przejść nie potykając się o śmieci 
i potłuczone butelki. Jeśli chodzi 
o warunki dojazdowe, to w tragicz­
nym stanie jest ulica Kaszyńska. Ja­
dąc bliżej krawężnika, wpada się ko­
łem w wyrwę, ciągnie się ona wzdłuż 
drogi. 

PanJacek 
Stan dróg osiedlowych raczej jest 
dobry. Chociaż część ulicy Lipowej, 
w miejscu gdzie stoją domki jedno­
rodzinne, jest nadal nie zrobiona. 
Nie ma tam żadnego chodnika 
i utwardzonej drogi. Na szczęście nie 
było mocnej zimy, w czasie rozto­
pów samochody i zakopują się 
w brei, o pieszych już nie wspomnę. 

Jolanta Gorczyńska 
Lipowa, Wiśniowa, Klonowa to dziu­
ra na dziurze. Co chwilę robotnicy 
przyjeżdżają, coś łatają, ale jeden 
większy deszcz, przymrozek 
i wszystko od nowa. Trzeba te ulice 
całe zrobić, a nie tak doraźnie łatać-
nic to nie daje. Same koleiny. Samo­
chodu szkoda, a co dopiero wóz­
kiem przejechać czy na rowerze. 

Pani Michalina 
Mieszkam przy Kaszyńskiej, ale pra­
cuję w firmie sprzątającej, więc mam 
okazje chodzić po całym osiedlu. Są 
lepsze i gorsze miejsca. Kaszyńska 
jest wyjątkowo podziurawiona, wy­
gląda na zaniedbaną. Przez to, że je­
steśmy w pobliżu ul. Lotha traktuje 
się nas po macoszemu. To na tamtą 
ulicę jako główną zwraca się uwagę. 

Mirosława Chomińska 
Od lat jeżdżę rowerem do hospicjum 
przy ul. Lotha. Mam wiele zastrze­
żeń do jakości poruszania się w tym 
rejonie. Pod górę nie sposób doje­
chać. nie ma wytyczonej ścieżki, zo­
staje ulica albo krzywy chodnik - jest 
to wielkie utrudnienie. Wierzę, że 
nasz prezydent, zajmie się także tą 
stroną miasta. 

Martyna, studentka 
Najgorzej wygląda przejście między 
ulicą Lipową, a Wiśniową. Kostka 
brukowa jest w fatalnym stanie. Co­
dziennie przechodzi tam mnóstwo 
ludzi, kostka po prostu się niszczy. 
Zimą swoje robi także śnieg, mróz 
i deszcz. Reszta ulic jest w całkiem 
niezłym stanie. 
Aleksandra Chacińska 
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ami głównymi 

icki obiecał mieszkańcom, że może się go doczekają za 2-3 lata 

Zupełnie inaczej wygląda nato­
miast część dróg osiedlowych 
w obu dzielnicach. 

- Jeździmy tu  jak na polu. 
Wyrównywanie pomaga naj­
wyżej na miesiąc, góra dwa. Tu 
nawet z ziemi wystają urządze­
nia wodociągowe, mogą urwać 
zawieszenie samochodowe 
- denerwują się mieszkańcy od­
cinka ulicy Lipowej, która łączy 
ulicę Lelewela z Kaszyńską. 
Na ułożenie asfaltowego dywa­
nika czekają co najmniej kilka­
naście lat. 

Podobne opinie można 
usłyszeć od mieszkańców 
domków przy ul. Modrzejew­
skiego, Orłowskiego czy 
Biernackiego, gdzie ładne bu­
dynki kontrastują z gruntowy­
mi drogami i samodzielnie 
przygotowanymi przez właści­
cieli działek dojazdami do ich 
nieruchomości. 

Na inny problem wskazują 
natomiast mieszkańcy ulicy 
Wiśniowej, którzy jeżdżą jesz­
cze w miarę dobrą drogą, ale 
zauważają, że coraz bardziej pę­
kają kostki polbruku, którymi 
wyłożono chodniki na osiedlu. 

- Strasznie wygląda już  
polbrukowy chodnik łączący 
osiedle z ulicą Lipową. Mam 
wrażenie, że wskutek posypy­
wania solą polbruk rozpada się 
jeszcze szybciej - ocenia pan 
Andrzej. 

Jeszcze bardziej zrezygno­
wani są mieszkańcy ulic osied­
lowych na końcu ulicy Sporto­
wej  . - My mieszkamy na końcu 
miasta. Nasze uliczki chyba 
w ogóle nie są brane pod uwa­
gę, gdy się myśli o tym, aby 
ucywilizować drogi osiedlowe 
w mieście - mówi pani Maria, 
z którą rozmawiam przy ulicy 
Strumykowej. • 
©O 

Kiedy poznamy plan budowy osiedlówek? 

Magistrat jeszcze 
pracuje nad 
rankingiem dróg 
Ciągle nie wiadomo, kiedy za­
niedbane i zapomniane drogi 
osiedlone na osiedlu 
Słowińskim oraz Ryczewie 
wejdą do budżetu miasta. 
- Wciąż pracujemy nad ran­
kingiem dróg. Dlatego jest 
za wcześnie, aby mówić 
o szczegółach, bo to by ozna­
czało wróżenie z fusów - mó­
wi  Jarosław Borecki, zastępca 
dyrektora Zarządu Infrastruk­
tury Miejskiej w Słupsku. 
Podobnie wypowiada się Ma­
rek Biernacki, zastępca prezy­

denta miasta, choć dość czę­
sto spotyka się z mieszkańca­
mi. 
- Gdybyśmy pieniądze, które 
pochłonął akwapark, wydali 
na remonty dróg, to w Słup­
sku już dawno byśmy sobie 
z nimi poradzili - powtarza 
na prawie każdym spotkaniu. 
Z tego względu na razie 
w mieście buduje się głównie 
te drogi, które są finansowe 
z funduszy zewnętrznych. 
Wyjątkiem jest ulica 
Małcużyńskiego. 

Natomiast w innych rejo­
nach miasta wykonywane są 
drobne prace z funduszy prze­
znaczonych na bieżące utrzy­

• Nowe dojścia do chodnika przy ulicy Gdańskiej to rezultat 
spotkań wiceprezydenta Biernackiego z mieszkańcami 

manie dróg. To z tych środ­
ków zbudowano podejścia 
do chodnika przy ulicy Gdań­

skiej od strony ulicy 
Orłowskiego i Modrzejewskie­
go . • ©O 

Od wielu lat 
zabiegają 
o asfaltówki 
Opinie 

Mieszkańcy domów 
przy bocznych drogach 
na osiedlu Słowińskim oraz 
na Ryczewie tracą nadzieję 
na asfaltowe ulice. 

Zbigniew Marecki 
zbigniew.marecki@gp24.pl 

• Andrzej Pabich 

- Ubiegłoroczna obietnica 
władz była taka, że w tym ro­
ku ulica E. Biernackiego zosta­
nie zrobiona. Teraz już wiado­
mo, że nic z tego nie będzie. 
Wiceprezydent Marek 
Biernacki, który niedawno 
spotkał się z mieszkańcami 
domków przy ulicach 
Biernackiego, Orłowskiego 
i Modrzejewskiego, powie­
dział nam, że najwcześniej 
miasto zrobi nasze ulice za 2-3 
lata. Wykonano jedynie dwa 
dojścia do chodnika przy ulicy 
Gdańskiej. Na tym skończyły 
się miejskie inwestycje. 

• Jerzy Tarnowski 

- W1984 roku zacząłem bu­
dowę mojego domu przy ulicy 
Wczasowej. Pięć lat później 
wprowadziłem się do niego. 
Z tą ulicą jestem zatem zwią­
zany już ponad 30 lat. Długo 
liczyłem, że w końcu ja i moi 
sąsiedzi będziemy jeździć 
po asfaltowym dywaniku. 
Niestety, mimo licznych obiet­
nic, które nie zostały dotrzy­
mane, ciągle jeździmy po dro­
dze gruntowej, która w czasie, 
gdy padają deszcze, najpierw 
przemienia się w strumień, 
a potem w gliniastą maź 
z utrudniającymi jazdę kolei­
nami. Natomiast w czasie su­
szy musimy zamykać okna, bo 
kurz wdziera się wszędzie. 
Gdy drogowcy robili remont 
ulicy Sportowej, ulica Wczaso­
wa  służyła im jako miejsce 
składu materiałów. Jak skoń­
czyli swoją pracę, zniknę­
li. Chcę wierzyć, że po trzy­
dziestu latach wreszcie poja­
wią się i u nas .  • ©© 

Ulica Wczasowa wciąż 
czeka na swój czas 
Stupsk 

Mieszkańcy ulicy Wczasowej 
od ponad 30 lat żyją bez kana­
lizacji burzowej i asfaltowej 
drogi. Ich starania na razie by­
ły bezskuteczne. 

Zbigniew Marecki 
Zbigniew, marecki@gp24.pl 

Ulica Wczasowa jest  mała. 
To swoisty łuk, z wjazdem i wy­
jazdem na ulicę Sportową, wo­
kół którego stoi dwadzieścia 
domków jednorodzinnych. 

Mieszkają tam głównie oso­
by  starsze. 

W jednym z domków działa 
In Post, a obok funkcjonuje 
znana w mieście masarnia. 

- Tu byłoby nawet przyjem­
nie, gdybyśmy mieli kanaliza­
cję burzową i asfaltową drogę. 
Niestety, miastu ciągle brakuje 
pieniędzy na te  inwestycje 

- mówią w rozmowie z nami 
mieszkańcy. 

Skutek jest  taki, że latem, 
gdy panuje susza, przed ich do­
mami wciąż unosi się kurz. Kie­
dy natomiast nadchodzą ule­
wy, to woda spada z wielką siłą 
z góry, na której leży ulica Ka­
szubska. Jak w porę nie zrobią 
tamy w postaci worków z pia­
skiem, to woda podtapia piw­
nice. 

Kolejne problemy zaczyna­
ją się zimą, gdy pada śnieg, bo 
służby miejskie zapominają 
0 odśnieżaniu ulicy Wczasowej 
1 jej mieszkańcy, aby wyjechać 
z domu do miasta, muszą sami 
odśnieżyć przejazd i wszystkie 
wyjazdy na drogę i z drogi. 

Ponieważ te utrudnienia nie 
ułatwiają życia, mieszkańcy uli­
cy Wczasowej już blisko 30 lat 
zabiegają o budowę prawdzi­
wej drogi z asfaltem i chodnika­
mi, ale na razie bez skutku. # 
©® 
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Współczują panu Franciszkowi 
# Nasi czytelnicy trzymają kciuki za emeryta, 
którego policja wrabia w udział w kolizji 

Franciszek Toporkiewicz żyje w zawieszeniu, 
bo ciągle nie wie, kiedy wezwie go sąd 

Słupsk 

Zbigniew Marecki 
zbigniew.marecki@gp24.pl 

0 historii, która spotkała pana 
Toporkiewicza, emerytowane­
go matematyka ze Słupska, pi­
saliśmy w połowie marca. Wte­
dy  opowiedział nam, jak 23 
grudnia ubiegłego roku do je­
go mieszkania przyszli policjan­
ci, aby sprawdzić, czy jest właś­
cicielem zielonego bmw. 

Wyjaśnił im, że jeździ gra­
natową skodą. To nie wystar­
czyło. Jeszcze tej  samej nocy 
musiał otworzyć garaż. Poli­
cjanci obeszli jego auto wkoło 
1 po chwili poinformowali ko­
goś, kto ich przysłał 
do Toporkiewicza, że na jego 
samochodzie nie ma śladu 
po kolizji. 

Wtedy po raz pierwszy do­
wiedział się, że tego samego 
dnia ktoś w centrum miasta 
miał kolizję z peugeotem 
i uciekł z miejsca zdarzenia. 
Świadek zapamiętał numer re­

jestracyjny samochodu ucieki­
niera. Według niego był do­
kładnie taki sam, jaki widniał 
na tablicach rejestracyjnych sa­
mochodu Toporkiewicza. 

Emeryt sądził, że po dwóch 
wizytach funkcjonariuszy 
skończy się jego kontakt z poli­
cją. Mylił się, bo już w styczniu 
dostał wezwanie z KMP, aby 
tam stawił się w charakterze 
świadka. Policjant wnikliwie 
oglądał przód jego auta, a po­
tem sfotografował zadrapanie 
i lekkie wgniecenie na tylnym 
zderzaku. Szybko zaczął też 
wypytywać, skąd wzięły się te  
ślady na zderzaku. Gdy zakoń­
czył pomiary, powiedział 
Toporkiewiczowi, że jak się zro­
bi stłuczkę, to nie należy ucie­
kać. 

- Świadek jest bardzo wiary­
godny, b o  numer zapamiętał 
dokładnie, choć auto jechało 
bez włączonych świateł, gdy  
na ulicy Ostroroga  v doszło 
do stłuczki - mówił policjant. 

Przesłuchanie Toporkiewicza 
trwało prawie trzy godziny. Wy­
jaśnił, że 23 grudnia 2014 roku 

• Pan Toporkiewicz dziękuje za głosy wsparcia, które dotarły 
do niego po naszym artykule: - To dodało mi sił 

po południu w ogóle nie wypro­
wadzał swojego samochodu 
z garażu. Nikomu też go nie uży­
czał. Nikt też nie mógł nim jeź­
dzić bez jego zgody, bo kluczyki 
i dowód rejestracyjny zawsze no­
si przy sobie. 

- Nie przyznał się pan i niko­
go nie wskazał. To zdecydowa­
ło, że jest pan teraz podejrza­

nym - usłyszał od aspiranta Sła­
womira Kuczki. 

Ostatecznie sprawa kolizji 
została umorzona, bo na pod­
stawie zeznań świadka wykry­
to j e j  sprawcę, czyli pana 
Toporkiewicza. Do sądu jednak 
trafiła sprawa przeciw panu 
Toporkiewiczowi, bo nie wska­
zał, kto jechał jego samocho­

dem podczas kolizji. Sąd roz­
strzygnie, czy zostanie ukara­
ny. 

- Na razie żyję w zawiesze­
niu, bo ciągle nie wiem, kiedy 
wezwie mnie sąd. Za to po pub­
likacji w gazecie odezwało się 
do mnie wiele osób, które mi 
współczują albo informują, że 
znalazły się w podobnej sytua­
cji. To dodało mi sił i woli wal­
ki o prawdę - mówi pan 
Toporkiewiecz. 

Podobne wpisy pojawiły się 
na forum gp24.pl, gdy tekst 
o panu Toporkiewiczu zamieś­
ciliśmy na naszym portalu. 

- Niech się pan trzyma i wal­
czy o sprawiedliwość - napisał 
jeden z internautów. 

Z kolei Zbigniew Szyca, słup­
ski piekarz i działacz rzemieśl­
niczy, podczas rozmowy tele­
fonicznej poinformował nas, że 
był w podobnej sytuacji do tej, 
w której znalazł się pan 
Toporkiewicz. 

- Policja też chciała mnie 
wrobić w kolizję. Na szczęście 
byłem w stanie udowodnić, że 
tego dnia, kiedy miało do niej 

dojść, mnie i mojego samocho­
du nie było w mieście. Pamię­
tam, jak się czułem, gdy poli­
cjanci na siłę przekonywali 
mnie do tego, abym się przy­
znał. To była bardzo nieprzy­
jemna sytuacja. Dlatego życzę 
panu Toporkiewiczowi, aby nie 
ulegał presji, którą posługuje 
się policja - mówi Szyca. 

W podobnym tonie napisał 
do nas Jerzy O. (nazwisko 
do wiadomości redakcji). 

Kilka lat temu ktoś podał 
numer rejestracyjny jego sa­
mochodu. W rezultacie przy­
szedł do niego policjant, obej­
rzał karoserię wozu i nie stwier­
dził żadnych podejrzanych śla­
dów. Nie przyjmowano jednak 
jakichkolwiek wyjaśnień z jego 
strony. Sprawę skierowano 
do sądu. Został ukarany man­
datem. Nie walczył z syste­
mem. Zapłacił mandat, bo wte­
dy było go na to stać. - W moim 
i pana Franciszka przypadku 
chyba chodzi o poprawienie 
statystyk wykrywalności poli­
cji - uważa. # 
©O 

Hipokrates 2015. Głosowanie już rozpoczęte 
Plebiscyt 

Wybieramy najlepszych leka­
rzy, pielęgniarki, położne i pla­
cówki medyczne. Chcesz zgło­
sić swojego kandydata? Masz 
czas do 3. kwietnia! 

Ewa Kuczyńska-Gałach 
ewa.kuczynska@polskapress.pl 

Rozpoczęliśmy głosowanie 
w nowej edycji plebiscytu „Gło­
su"  - „Hipokrates". Jeśli masz 
swojego ulubionego lekarza, 
który troszczy się o zdrowie 
Twoje i całej Twojej rodziny lub 
znasz pielęgniarkę czy położną, 
która w perfekcyjny sposób 
opiekuje się pacjentami, zgłoś 
ich do naszego plebiscytu. 
Masz czas do 3. kwietnia! 

Zgłoszenia kandydatów 
przyjmujemy w czterech kate­
goriach: najpopularniejszy le­
karz, najpopularniejsza pielęg­
niarka i położna, przychodnia 
przyjazna pacjentom oraz naj­
popularniejszy gabinet stoma­
tologiczny. Doceńmy ich profe­
sjonalizm oraz przyjazne podej­
ście do pacjenta. 

Jak zgłosić kandydatów? 
Swoich kandydatów zgłosić 
możesz drogą elektroniczną. 
Wystarczy przesłać imię i naz­

ggggg 

: 

wisko kandydata lub nazwę in­
stytucji, opisać, do której kate­
gorii go nominujesz oraz dla­
czego. Maile należy wysyłać 
na adres  plebiscyt@gp24.pl  
W temacie wiadomości prosi­
my wpisać „Hipokrates". 

Głosuj z nami! 
Wybierz z nami najlepszych, 
oddaj swój głos. Nie wiesz jak 
to zrobić? To proste, wystarczy 
wysłać SMS! Po wysłaniu SMS-
a otrzymasz od nas dodatkową 
korzyść w postaci kodu na bez­
płatne, elektroniczne wydanie 
naszego dziennika. Kod ten 
możesz zrealizować na stronie 
www.prasa24.pl na dowolne 
wydanie „Głosu". Listę zgło­
szonych już kandydatów, 
na  których można oddawać 
głosy, znajdziesz w ramce obok. 

Głosowanie potrwa do 30 
kwietnia. Laureatami zostaną 
osoby, przychodnie lekarskie 

+HIPOKRATES 
oraz gabinety stomatologiczne, 
które uzyskają największą licz­
b ę  głosów w swojej kategorii. 
Wyniki głosowania można śle­
dzić na żywo na naszym porta­
lu www.gp24.pl/hipokrates 

Nagrody dla najlepszych 
Dla naszych laureatów przewi­
dzieliśmy nagrody. Kandydaci, 
którzy zdaniem Czytelników 
otrzymają tytuł najpopularniej­
szego lekarza oraz najpopular­
niejszej pielęgniarki lub położ­
nej, otrzymają vouchery poby­
towe do SPA. Natomiast przy­
chodnie najbardziej przyjazne 
pacjentom oraz najpopularniej­
sze gabinety stomatologiczne 
otrzymają vouchery na kampa­
nię reklamową w naszych me-

a t m n *  I w w o f o w i :  

Okręgowa Izba Pielęgniarek 
i Położnych  w S ł u p s k u  

diach o wartości 3000 zł. Bę­
dzie to niesamowita okazja, b y  
jeszcze lepiej wypromować 
swoje usługi w całym regionie. 
Jednak to nie wszystko, bo­
wiem laureaci trzech pierw­
szych miejsc, w każdej katego­
rii otrzymają dodatkowo pa­
miątkowe dyplomy oraz pre­
zentacje redakcyjne na naszych 
łamach, które realizowane bę­
dą do końca maja tego roku. 

Wyłonimy także Lekarza 
Roku 2015 oraz Gminę promu­
jącą zdrowie. Jednak o tym, kto 
zdobędzie wyróżnienie w tych 
kategoriach zadecyduje kapitu­
ła, nie Czytelnicy. 

Więcej informacji uzyskasz 
pod numerem telefonu 94 347 
35 47. # 

POWIAT BYTOMSKI 

X ) ó | -  j w W r  

MAT-BET 

mailto:zbigniew.marecki@gp24.pl
mailto:ewa.kuczynska@polskapress.pl
mailto:plebiscyt@gp24.pl
http://www.prasa24.pl
http://www.gp24.pl/hipokrates
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+ HI POKRATE5 ! 

J ,  'SMhL Sjj^r JNMbr 

Zagłosuj już dziś na swojego kandydata 
Aby oddać głos, wyślij na nr 72355 SMS o treści podanej w liście poniższej. 

Najpopularniejszy lekarz w Słupsku i powiecie słupskim treść SMS-a Najpopularniejsza Pielęgniarka i Położna w Słupsku i powiecie słupskim treść SMS-a 

Joanna Arciszewska-Szczypkow; internista; Słupsk GSL.1 Jolanta Góźdż; Słupsk GSL.105 
Irena Augustyn-Fołtyn; pediatra; Słupsk GSL.2 Jolanta Jakym; Słupsk GSL.106 
Barbara Błasiak; pediatra, lekarz rodzinny; Słupsk GSL.3 Krystyna Kiżewska; Słupsk GSL.107 
Szymon Błądek; neurolog; Słupsk GSL.4 Beata Krawczyk; Słupsk GSL.108 
Jolanta Byrdziak; reumatolog; Stupsk GSL.5 Mariola Libelt; Ustka GSL.109 
Halina Cipora; pediatra; Słupsk 
Michał Duszewski; chirurg onkolog; Słupsk 

GSL.6 
GSL.7 

Anetta Lizak; Słupsk 
Maria Markiewicz; Słupsk 

GSL.HO 
G S L . l l l  

Anna Dziadziś; lekarz rodzinny; Słupsk 
Stanisław Gałązka; neurochirurg; Słupsk 

GSL.8 
GSL.9 

Alicja Michalska; Słupsk 
Renata Michałek; Słupsk 

GSL.112 
GSL.113 

Mirosław Gromnicki; laryngolog; Ustka GSL.10 Elwira Myczek; Słupsk GSL.114 
Iwona Gruszczyńska; neurolog; Słupsk G S L . i l  Małgorzta Ozga; Słupsk GSL.115 
Janusz Grzybowski; gastrolog, internista; Słupsk GSL.12 Ewa Pająk; Słupsk GSL.116 
Wojciech Homenda; hematolog; Słupsk GSL.13 Jolanta Popiel; Słupsk GSL.117 
Rafał Iwaszko; ginekolog; Słupsk GSL.14 Anna Pożarowszczyk; Słupsk GSL.118 
Eugeniusz Janczylik; internista, lekarz rodzinny; Słupsk GSL.15 Jolanta Rezler; Słupsk GSL.119 
Joanna Jankowska-Folusiak; pediatra; Słupsk GSL.16 Aldona Skocelas; Słupsk GSL.121 
Ewa Jaworska; internista; Słupsk GSL.17 Mariola Stan i ul; Słupsk GSL.122 
Joanna Jędrych; pulmonolog; Słupsk GSL.18 Alicja Szafarz; Słupsk GSL.123 
Joanna Jurewicz-Polak; otolaryngolog; Słupsk GSL.19 Elżbieta Ulewicz; Główczyce GSL124 
Aneta Kochanowska-Demczyna; lekarz chorób wew.; Słupsk GSL.20 Kinga Wrzaszcz; Słupsk GSL.125 
Irena Kolibowska; anestezjolog; Słupsk GSL.2! Jolanta Chmielewska, Ustka GSL.126 
Tomasz Konefka; ginekolog; Słupsk 
Lidia Kopkowska; lekarz rodzinny; Słupsk | 
Miłosz Korzeniewski; anestezjolog; Słupsk 
Oksana Krepicz; lekarz rodzinny; Słupsk 
Mariusz Król; internista; Słupsk 
Leszek Kuczkowski; psychiatra; Słupsk 
Dariusz Kuś; ginekolog; Słupsk 
Jolanta Lewand-Paprocka; internista; Słupsk 

GSL.22 
GSL.23 
GSL.24 
GSL.25 
GSL.26 
GSL.27 
GSL.28 
GSL.29 

Przychodnia przyjazna pacjentom w Słupsku i powiecie słupskim treść SMS-a 

Bogdan Łozyk; ortopeda; Słupsk GSL.30 MSWiA; Słupsk GSL150 

Krzysztof Machniak; alergolog, internista; Słupsk GSL.31 NZOZ Spec-Med.; Ustka GSL.151 
Beata Maruszak - Mioskowska; radiolog; Słupsk GSL.32 NZOZ "Centrum Zdrowia Salus"; Słupsk GSL.152 
Sebastian Maśliński; lekarz rodzinny; Dębnica Kaszubska 
Krzysztof Mazur; ortopeda; Słupsk 
Joanna Miecznikowska; kardiolog; Słupsk 
Radosław Natora; pulmunolog; Słupsk 

GSL.33 
GSL.34 
GSL.35 
GSL.36 

NZOZ "Centrum Zdrowia Salus"; Słupsk 
NZOZ "Medica"; Słupsk 
NZOZ Centrum Medyczne Falck; Słupsk 
NZOZ klinika Salus; Słupsk 

GSL.153 
GSL.154 
GSL.155 
GSL.156 

Andrzej Perchel; ortopeda; Słupsk GSL.37 NZOZ Lekarz domowy; Słupsk GSL.157 

Krzysztof Pezena; pediatra; Słupsk 
Wojciech Polak; Internista, dia beto log; Słupsk 

GSL.38 
GSL.39 

NZOZ Polo; Słupsk 
SPMZOZ; Słupsk 

GSL.158 
GSL.159 

Jerzy Przybyliński; chirurg dziecięcy; Słupsk GSL.40 SPMZOZ; Słupsk GS L. 160 

Konrad Raniszewski; ortopeda, traumatolog; Ustka GSL.4! SPMZOZ; Słupsk GSL.161 

Jolanta Roman; pediatra; Ustka GSL.42 WSPLSP ZOZ; Ustka Lędowo GSL.162 

Krzysztof Rudnicki; internista; Słupsk GSL.43 WSPL SP ZOZ; Słupsk GSL.163 
Marek Rybarczyk; chirurg naczyniowy; Słupsk GSL.44 NZOZ „SON", Słupsk GSL.190 

Marek Rzeszutek; chirurg; Słupsk 
Agnieszka Serafin; pediatra; Słupsk 
Daniel Siedlinski; lekarz rodzinny; Słupsk 
Adela Siedmiogrodzka; ginekolog; Słupsk 
Kazimierz Skrodzki; ortopeda; Słupsk 

GSL.45 
GSL.46 
GSL.47 
GSL.48 
GSL.49 

NZOZ Ewa-Med, Sycewice 

Najpopularniejszy gabinet stomatologiczny w Słupsku i powiecie słupskim 

GSL.191 

treść SMS-a 

Paweł Słojka; internista, lekarz rodzinny; Słupsk GSL.50 Centrum Stomatologiczne MEDICUS; Słupsk GSL.164 
Mariola Stepniewska; pediatra; Słupsk GSL.51 EDENT - Edyta Mikulska-Okuniewska; Słupsk GSL.165 
Dorota Sumińska; neurolog; Słupsk GSL.5 2 Estdentica; Słupsk GSL.166 
Janusz Szewczuk; chirurg, neurolog; Słupsk GSL.53 Gabinet Stomatologiczny Primo Medico; Słupsk GSL.167 
Krzysztof Szewczyk; onkolog; Słupsk 
Krzysztof Teodorowicz; ginekolog; Słupsk 

GSL.54 
GSL.55 

Gabinety stomatologiczne; Słupsk 
IPS Marcin Nyk; Słupsk 

GSL.168 
GSL.169 

Daniel Turczański; lekarz ch. wew., lekarz rodzinny; Słupsk GSL.56 IPS Robert Przybyszewski; Słupsk GSL.170 
Marzena Walkiewicz; internista; Słupsk GSL.57 Perfect-DENT; Słupsk GSL.171 
Joanna Wawrzyniak; anestezjolog; Słupsk 
Barbara Wierzbowska; pediatra; Słupsk 
Dariusz Wiśniewski; lekarz rodzinny; Słupsk 
Mariusz Wiśniewski; pediatra; Słupsk 
Artur Witalis; chirurg naczyniowy; Słupsk 
Tadeusz Żabiński; neurolog; Słupsk 

GSL.58 
GSL.59 
GSL.60 
GSL.61 
GSL.62 
GSL.63 

Poradnia Stomatologiczna Maria i Leszek Jodko; Ustka 
Praktyka Stomatologiczna Piotr Karasiak; Słupsk 
Prywatne Gabinety Stomatologiczne; Słupsk 
RODENT Rogowski Dental Group; Słupsk 
StomaDENT; Słupsk 
ViroDent; Słupsk 

GSL.172 
GSL.173 
GSL.174 
GSL.175 
GSL.176 
GSL.177 

Gabinet Stomatologiczny Anna Kit; Słupsk GSL.178 
IPS Małgorzata Masełkowska; Słupsk 
IPS Kamila Markiewicz, Słupsk 

GSL.179 
GSL.180 

Najpopularniejsza Pielęgniarka i Położna w Słupsku i powiecie słupskim treść SMS-a 

Agata Chacińska; Słupsk 
Ewa Dajnowicz; Słupsk 
Barbara Dalmer; Słupsk 
Ewa Dobak; Słupsk 
Grażyna Foryś; Słupsk 

GSL.100 
GSL.101 
651.102 
GSL.103 
GSL.104 

Koszt SMS-a: 2,46 zł z VAT 
Głosowanie trwa do północy, 30 kwietnia 2015 r. 

Sprawdź aktualne wyniki w Internecie 
www.gp24.pl/hipokrates 

Więcej informacji o plebiscycie udzieli: 
Ewa Kuczyńska-Gałach, tel. 94 347 35 47 

ewa.kuczynska@polskapress.pl 

http://www.gp24.pl/hipokrates
mailto:ewa.kuczynska@polskapress.pl
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KINA 
Słupsk 
Multikino 

Body/Gało, pt-niedz., godz. 20.45; Chappie, pt.-
niedz., godz. 18.45; Coś za mną chodzi, pt., niedz., 
godz. 16.20, sob., godz. 21; Disco polo, pt., niedz., 
godz. 13,1830,21, sob.,godz.13.15,1830,21.30; 
Focus, pt., niedz., godz. 21.30, sob., godz. 16.20; 
Gunman: Odkupienie, pt.-niedz„ godz. 14.50,1730, 
20.40; Oculus, pt-niedz., godz. 16.30,19,2130; Pią­
te: nie odchodź, pt -niedz., godz. 10; Pięćdziesiąt 
twarzy Greya, sob., godz. 15.45; Poranki,sob-niedz. 
10.30,12; Seria niezgodna: zbuntowana, 2D: pt-
niedz., godz. 12.20,2030,3D: pt., godz. 15, 
17.45; Snajper, pt., niedz., godz.1530; Asteriks 
i Obeliks: Osiedle Bogów, 20: pt-niedz., godz. 
12.45,30: pt-niedz., godz. 10.45, sob, godz. 11; Fm!, 
pt-niedz, godz. 10.10,12,14.10,- Kopciuszek, pt, 
godz. 10,11.15,1250,13.50,15.30,18.10,sob.-niedz, 
godz.10.15,11.15,1250,13.50,15.30,18.10; 
Spongebob: na suchym lądzie, pt-niedz, godz. 
10.30 

Ręjjs 

Między nami dobrze jest, pt, godz. 17, sob, godz. 
16.30, niedz, godz. 20; Kebab i horoskop, pt, 
niedz, godz. 18.30, sob, godz. 20.15; Dzika droga, 
pt, godz. 20, sob, godz. 18, niedz, godz. 16 

Lębork 
Fregata 

sza 11, tel. 518 015 278, niedziela - Centrom Zdro­
wia, ul. Szczecińska 13, tel. 59 8343142 

Lębork 
piątek - Staromiqska, ul. Staromiejska 17, tel. 59 
863 4103, sobota - Dr Max ul. 10 Marca, tel. 59 863 
3422, niedziela - Stary Browar, al. Wolności, tel. 59 
8622766 

Łeba 
Stawińska ul. Kościuszki 70 a, tel. 59 86613 65 

USŁUGI MEDYCZNE 

Shq3slcWojewódzid Szpital Specjalistyczny im. Ja­
nusza Korczaka, ul. Hubalczykówl, informacja te­
lefoniczna 59 846 0100; Ustka Wojewódzki Szpital 
Specjalistyczny, ul. Mickiewicza 12 tel. 59 814 69 68; 
Poradnia Zdrowia POZ. ul. Kopernika 18, tel. 59814 
6011; Pogotowie Ratunkowe - 59 81470 09; Lębork 
Szpitalny Oddział Ratunkowy59 863 30 00; Szpi­
tal, ul. Węgrzynowicza 13,59 863 52 02; 

Bytów Szpital Powiatowy, ul. Lęborska 13, tel. 59 
822 85 00; Dział Pomocy Doraźnej Miastko, tel. 59 
8570900. 

Kopciuszek, pt-niedz.,godz. 15.45,18; Bógnie 
umarł, pt-niedz, godz. 20.15 

Ustka 
Delfin 

Nieczynne 

DYŻURY APTEK 
Słupsk 

Ratuszowa, ul. Tuwima 4, tel. 59 842 4957 

Ustka 
piątek-Pod Smokiem, ul. Kilińskiego 8, tel. 59 814 
53 95, sobota - Ustecka, ul. Żeromskiego 5, tel. 59 
814 9817, niedziela - Apteka z Pasją, u l  Polna 2. tel. 
732806600 

Bytów 
Centmm Zdrowia, ul. ks. Bernarda Sychty 3, tel. 59 
8226645 

Miastko 
Wracam do Zdrowia, ul. Dworcowa 3, tel. 59 85751 
55 

Człuchów 
piątek - Centrom Zdrowia, ul. Szczecińska 13, tel. 59 
8343142, sobota - WracamdoZdrowia, ul. Długo-

WAŻNE 

NIEBIESKA UNIA - Ogólnpolskie Pogotowie dla 
Ofiar Przemocy w Rodzinie, tel. 59 848 0111,801 
120002 

Słupsk: Policja 997; ul. Reymonta, tel. 59848 0645; 

Pogotowie Ratunkowe 999; Straż Miejska 986; 59 

843 3217; Straż Gminna 59 848 59 97; Urząd Celny -
587/40830; Straż Pożarna 998; Pogotowie Ener­
getyczne 991; Pogotowie Gazownicze 992; Pogo­
towie Ciepłownicze 993; Pogotowie Wodno Kana­
lizacyjne 994; Straż Miejska alarm 986: Ustka - 59 
814 67 61,697696 498; Lębork - 59 862 2911; Bytów 
-598222569; Miastko-59 85720 81; Człuchów-59 
8345280. 

USŁUGI POGRZEBOWE 

Kalla, ul. Armii Krajowej 15, tel. 59 842 8196,601 
928 600. Pełna oferta pogrzebowa. 

Zieleń tel. (24h/dobę) 502 525 005 lub59 8411315, 
ul. Kaszubska 3a. Winda i baldachim przy grobie. 
Hades, ul. Kopernika 15, całodobowo: tel. 59 842 98 
91,601663796. Winda i baldachim przy grobie. 
Hermes, ul. Obrońców Wybrzeża 1, (całodobowo), 
tel. 59 8428495,604434441. Winda i baldachim 
przy grobie. 

PROMOCJA 

Najciekawsze informacje 
i oferty motoryzacyjne 

reg omoto.pl 

Weekend pełen imprez 
# Koncerty, spektakle, przegląd kabaretów, bezpłatna nauka 
języka angielskiego - w Słupsku i regionie sporo się dzieje 

Zabawa 

Daniel Klusek 
daniel.klusek@gp24pl 

W najbliższych dniach w Słup­
sku i okolicy odbędzie się wie­
le wydarzeń kulturalnych i roz­
rywkowych. 

Jasiek pragnie szczęścia 
Spektakl „Baśń o..." mogą zoba­
czyć w sobotę młodzi widzowie 
w teatrze Tęcza. Głównym jej 
bohaterem jest ubogi Jasiek, 
który marzy o szczęściu. W wy­
obraźni Jaśka szczęściem jest 
posiadanie bogatego stroju, po­
wozu, pałacu i worka pienię­
dzy, za co gotów jest oddać na­
wet własne życie. W ramach 
obchodów Międzynarodowego 
Dnia Teatru, po spektaklu bę­
dzie można zobaczyć kulisy 
i pracownie teatru. Początek 
spektaklu o godz. 11, bilety 
kosztują 18 i 15 złotych. 

AleObciach 
W Gminnym Centrum Kultury 
i Promocji w Kobylnicy przy ul. 
Wodnej w piątek o godz. 10 roz­
pocznie się VIII Powiatowy 
Przegląd Kabaretów. Uczestni­
cy podzieleni będą na trzy gru­
py: dziecięcą, młodzieżową 
i dorosłych. Wstęp jest wolny. 

BlueswCharlotcie 
W piątek o godz. 19 w Dolinie 
Charlotty odbędzie się koncert 
zespołu Sugar Blood Jinx. Mu­
zyczne trio pochodzące z Bo­
stonu określa swój styl jako 

• „Baśń o...", najnowszą premierę wznowieniową słupskiej Tęczy, 
dzieci zobaczą w sobotnie przedpołudnie 

hardcore'owy boogie-blues z 
pazurem - łączy on gitarowe 
techniki bluesowe z punk ro­
ckiem i heavy metalem. Front-
manem formacji jest wokalista 
i gitarzysta Erie Waxwood. 
Wspiera go kontrabasista Matt 
Murphy oraz Scott Pittman, 
grający na unikalnym, archaicz­
nym i własnoręcznie złożonym 
zestawie perkusyjnym. Bilety 
w cenie 30 zł można kupić w re­
cepcji hotelu w Dolinie 
Charlotty. 

Angielska herbaciarnia 
Do herbaciarni Filart przy ul. 
Filmowej 5 w sobotę można się 
wybrać na English Cafe, czyli 
bezpłatne konwersacje w języ­
ku angielskim. W spotkaniu 

udział mogą wziąć zarówno po­
czątkujący, jak i zaawansowani 
rozmówcy. Konwersacje popro­
wadzą Katarzyna Macegoniuk 
i Marcin Grębowicz. Początek 
o godz. 19, wstęp jest wolny. 

Bałkańska DomÓwka 
W sobotę w Dom Owce zagra DJ 
Empe. W ramach autorskiego 
projektu Halo Ziemia! miksuje 
balkanbeat, elektro tzigane, 
nuevo flamenco, afro-cubano, 
reggaeton, bhangrę, cumbię, 
bułgarską czałgę, rumuńskie 
manele czy etno rap. Do tego 
wszystkiego dokłada klasyczne 
tematy folk i pop ubrane w klu­
bowe szaty plus hity polskiego 
etno. Początek o godz. 21, wej­
ściówki kosztują 5 i 10 złotych. 

Elektroniczny Warhol 
Angelo Mike, czyli Jarek Cze­
chowski, zagra w sobotę w klu­
bie Warhol. To już kultowa po­
stać krajowej sceny muzyki klu­
bowej i elektronicznej, DJ, pro­
motor i producent. Zwycięzca 
wielu prestiżowych konkursów 
i plebiscytów na najlepszego 
DJ-a w kraju. Początek o godz. 
21, wstęp: 15,10 zł. 

Ciężkie granie w Motorze 
W piątek w Motor Rock Pubie 
będzie heavymetalowo. Zagra­
ją: Night Mistress promujący al­
bum „Into the Madness", bry­
tyjski Neuronspoiler, Pomorze 
reprezentować będzie gdański 
Hateseed. Początek o godz. 20, 
wejściówki kosztują 20 zł. Na­
tomiast w sobotę zagra punk-
rockowe Farben Lehre. Sup-
portem będzie Podeszfa. Począ­
tek o godz. 20, wejściówki kosz­
tują 25 i 30 zł. 

Ustecka palma z muzyką 
W sobotę w godz. H-14 w us-
teckim Bałtyckim Centrum Kul­
tury trwać będzie familijne 
działanie plastyczne, którego 
motywem będzie palma wiel­
kanocna. Udział w zajęciach 
jest bezpłatny. 

Natomiast o godz. 18 w Do­
mu Kultury w Ustce rozpocznie 
się kolejna odsłona Otwartej 
Sceny Muzycznej, podczas któ­
rej będzie można usłyszeć mu­
zykujących ustczan. Impreza 
daje możliwość zaprezentowa­
nia swoich muzycznych umie­
jętności mieszkańcom. Wstęp 
jest wolny. • ©€> 

Pogoda 

Krzysztof 
Ścibor : 
Biuro Calvys A 
Piątek 27.03.2015 
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Bułhakow odczytany współcześnie. 
Najnowsza premiera Nowego Teatru 
Teatr 

Już dzisiaj Nowy Teatr w Słup­
sku wystawi najnowsze 
przedstawienie. Będzie to 
spektakl „Bułhakow/Mistrz/ 
Małgorzata" w reżyserii An­
drzeja Marii Marczewskiego. 

Daniel Klusek 
daniel.klusek@gp24.pl 

Już dzisiaj wybrać się będzie 
można na premierę spektaklu 
„Bułhakow/Mistrz/Małgorza­
ta" w reżyserii Andrzeja Marii 
Marczewskiego. 

Przedstawienie wystawione 
będzie w 75. rocznicę śmierci au­
tora „Mistrza i Małgorzaty" oraz 
w 35. rocznicę prapremiery pro­
jektu „Bułhakow/Mistrz/Małgo-
rzata", która odbyła się w Wał­
brzychu. Pierwotnie przedsta­
wienie trwało pięć i pół godziny, 
słupska realizacja będzie znacz­
nie krótsza, choć i tak z przerwą 
potrwa ponad trzy godziny. 

Reżyser, który jest jednocześ­
nie autorem scenariusza projek­

Co nam zostało z gdańskiej stoczni, 
zobaczymy też sztukę do użytku 
Sztuka 

WSłupsku i Ustce odwie­
dzić można kilka wystaw. Pre­
zentowane są między innymi 
fotografia, biżuteria i sztuka 
współczesna. 

Daniel Klusek 
daniel.klusek@mail.pl 

Czarno-biała Portugalia 
W herbaciarni Filart przy ul. Fil­
mowej 5 zobaczyć można wy­
stawę fotografii Kamila Nagór-
ka „Portugalia 3.0". To analogo­
wa  fotoopowieść z wyjazdu au­
tora do Portugalii. Na miejscu 
trafił on do niewielkich miej­
scowości, gdzie nie ma wydep­
tanych szlaków turystycznych, 
ale jest za to sielanka. Brak ko­
loru i niedoskonałości tych 
obrazów ukazują nam, że taki 
widok można zaobserwować 
na każdym kroku wokół nas. 
Wstęp wolny. 

Batik w restauracji 
Wystawa Pracowni Batiku 
Słupskiego Ośrodka Kultury 
„Indonezja" czynna jest w re­
stauracji „Pyszne jedzonko" 
przy ul. Kopernika 37. Zobaczyć 
można 20 prac, batików, stwo­
rzonych przez 17 uczniów szkół 
podstawowych i gimnazjów, 

• W Galerii Kameralnej Bałtyckiej Galerii Sztuki Współczesnej 
zobaczyć można wystawę prac Grzegorza Kłamana 

pracujących w SOK pod kierun­
kiem instruktor Marii Hasiec. 
Wstęp na wystawę jest wolny. 
Ekspozycja będzie czynna do 
połowy maja. 

Sztuka do użytku 
Prace czterech autorów zoba­
czyć można w Bałtyckim Cen­
trum Kultury w Ustce przy ul. 
Kosynierów 21. Na wystawie 
„Sztuka - używaj" swoje ręko­
dzieło zaprezentują: Zofia Bar­
bara Magacz (dzianina), Małgo­
rzata Buijan „Gona Bu" (macro 
foto), Piotr Krukowicz „Dziki 
Kruk" (biżuteria z natury) i Łu­
kasz Sieniuć-Więckowski (mo­
da). Wstęp jest wolny. 

Sztuka współczesna 
W Baszcie Czarownic przy ul. F. 
Nullo oglądać można wystawę 
prac Anny Marii Brandys „Lu­
dzie mówią nie płacz". Nato­
miast w Galerii Kameralnej 
przy ul. Partyzantów czynna 
jest  wystawa prac Grzegorza 
Kłamana „Rewolucja u Bram", 
która koncentruje się na proble­
matyce tożsamości miejsca, ja­
kim jest  Gdańska Stocznia. 
W Centrum Aktywności Twór­
czej w Ustce przy ul. Zaruskiego 
można się wybrać na wystawę 
malarstwa i obiektów Zbignie­
wa Romańczuka „Grid System". 
Wstęp na wszystkie wystawy 
jest wolny. # ©® 

Satana" wraca do Ronda z okazji 
Międzynarodowego Dnia Teatru 
M 1  

Słupsk 

Marcin Bortkiewicz po raz ko­
lejny przypomni się widzom 
teatru Rondo. Tym razem za­
gra w spektaklu ..Satana". Są 
bilety na ten monodram. 

Daniel Klusek 
daniel.klusek@gp24.pl 

Monodram „Satana" powstał 
na podstawie powieści według 
„Doktora Faustusa" Tomasza 
Manna. Adaptacja i wykonanie: 
Marcin Bortkiewicz, reżyserem 
spektaklu jest Stanisław Mie-
dziewski. 

Marcin Bortkiewicz w „Sata-
nie" wciela się w postać Se-
renusa Zeitbloma, który opo­
wiada o życiu swojego przyja­
ciela z czasów studenckich, ge­
nialnego muzyka Adriana 
Leverkiihna, który podobnie 
jak Faust Goethego podpisał 
pakt z diabłem. 

W powieści Manna, uzna­
wanej przez badaczy za meta­
forę historii Niemiec, Marcina 
Bortkiewicza zainteresował 
przede wszystkim motyw 
sprzeczności związanych z 
twórczością oraz koszty, jakie 
musiał ponieść główny boha­
ter, aby stworzyć dzieło nie­
śmiertelne. W jego interpreta­

cji „Doktor Faustus" staje się 
uniwersalną metaforą wybo­
rów, z jakimi musi się zmierzyć 
twórca, żeby sprostać swojemu 
powołaniu. 

Przedstawienie „Satana" zo­
stało uhonorowane ponad pięt­
nastoma ogólnopolskimi i mię­
dzynarodowymi nagrodami, 
między innymi w Edynburgu, 
Kilonii, Kiszyniowie, Kijowie 
i Warszawie. 

Początek spektaklu o godz. 
19. Bilety w cenie 20 i 15 złotych 
są jeszcze do kupienia w kasie 
teatru Rondo przy ul. Nie­
działkowskiego 5a. Rezerwacje 

telefoniczne pod numerem 59 
842 6349. 

Monodram w wykonaniu 
Marcina Bortkiewicza będzie 
głównym, ale nie jedynym 
punktem wieczoru. Po przedsta­
wieniu, ok. godz. 20.15 odczyta­
ne zostanie orędzie na Między­
narodowy Dzień Teatru. W tym 
roku orędzie adresowane do ca­
łego „teatralnego świata" przy­
gotował Krzysztof Warlikowski. 
Następnie wzniesiony zostanie 
toast za miłośników Melpo­
meny, będą też nagrody, laurki 
i podziękowania. • 
©® 

• „Satana" to spektakl, który w słupskim Rondzie można było 
ostatnio zobaczyć kilka lat temu. Najbliższa okazja już w sobotę 

• Spektakl ..Bułhakow/Mistrz/Małgorzata" to opowieść o miłości i prawdzie. O tym, jak do nich dochodzić i jaką cenę trzeba zapłacić 

tu, umiejscowił akcję nie w Mos­
kwie lat 30. ubiegłego wieku, ale 
w e  współczesnym świecie. 

- Dzięki temu pokażemy uni­
wersalizm i ponadczasowość te­

go wybitnego dzieła, jakim jest 
„Mistrz i Małgorzata" - mówi 
Andrzej Maria Marczewski. 

Mimo że nie będzie to wprost 
przeniesienie dzieła Bułhakowa 

na scenę, znajdą się w nim ob­
szerne fragmenty powieści, 
m.in. bal u Wolanda. 

- Spektakl będzie miał cha­
rakter widowiska. Nałożą się 

w nim na siebie i przenikać bę­
dą losy trzech par: Bułhakowa 
i Heleny, Mistrza i Małgorzaty 
oraz Jezuego i Marii Magdaleny. 
Bohaterowie zadają pytania o to, 

czym są miłość i prawda, jak 
do nich dochodzić i jaka jest ich 
cena - mówi reżyser. - Przedsta­
wienie wzbogacą oryginalne 
songi, które będą formą komen­
tarza do sytuacji na scenie. 

W projekcie udział bierze ca­
ły zespół Nowego Teatru, a także 
kilkoro aktorów współpracują­
cych: Bożena Borek, Igor Chmiel­
nik, Aleksandra Derda, Magda­
lena Jednachowska, Adam 
Jędrosz, Jerzy Kamidd, Ireneusz 
Kaskiewicz, Krzysztof Kluzik, 
Zbigniew Kułagowski, Hanna 
Piotrowska, Tomasz Radawiec, 
Jacek Ryś, Emilia Siemaszko, Ju­
lian Swift-Speed, Marta 
Turkowska i Monika Węgiel. Zo-

ybaczymy również zespół słup­
skiego Teatru Tańca Enza. Pre­
miera spektaklu w piątek, w Mię­
dzynarodowy Dzień Teatru. 

Bilety na ten i kolejne przed­
stawienia (28, 29 i 30 marca) 
w cenie 30 i 25 złotych można 
jeszcze kupić w kasie przy ul. 
Jana Pawła n 3, rezerwacja te­
lefoniczna pod numerem 59 
8467013.# 
©® 

mailto:daniel.klusek@gp24.pl
mailto:daniel.klusek@mail.pl
mailto:daniel.klusek@gp24.pl


10//tygodnik AKCJA/REDAKCJA Głos Słupska 
Piątek, 27 marca 2015 

Drzewa przycięte aż do pnia 
Jarzęby szwedzkie przy ul. Krzywej zostały tak przycięte, że nie wiadomo, czy to przeżyją 
Zarząd Infrastruktury Miejskiej o akcie dewastacji poinformował już słupską policję 

Słupsk 

Daniel Klusek 
daniel.klusek@gp24.pl 

Krzywa to  niewielka ulica 
na słupskim osiedlu Słowiń­
skim. Tym, co przez lata było 
dla niej najbardziej charaktery­
styczne, to  szpaler jarzębów 
szwedzkich. Być może jednak 

„rirzew już tam nie będzie. 
Wszystko przez osoby, które kil­
ka dni temu postanowiły przy­
ciąć rośliny na wiosnę. 

- Z pięknych drzew zostały 
same kikuty. Teraz na tej ulicy 
widać tylko kilkadziesiąt wbi­
tych w ziemię pali - mówi pro­
szący o zachowanie anonimo­
wości mężczyzna, który poin­
formował nas po zdarzeniu. 
- Obawiam się, że cięcia były 
zbyt agresywne i drzewa ich 
nie przeżyją. Ja rozumiem, że 
można przyciąć koronę, żeby ją 
nieco uformować. Ale tego, co 
zrobiono, nie można nazwać 
przycinką. 

• Tak wyglądają drzewa przy ul. Krzywej w Słupsku. Zarząd Infrastruktury Miejskiej o przycince 
poinformował policję. Nie wiadomo, czy drzewa przeżyją taką ingerencję 

Oburzenia takim stanem nie 
kryje też Marcin Grzybiński, za­
stępca dyrektora Zarządu Infra­
struktury Miejskiej. Drzewa 
rosną bowiem w pasie zieleni. 

- Sprawa została zgłoszona 
przez nas na policję. Można po­
wiedzieć, że mieszkańcy doko­
nali rzezi drzew - stwierdza 
ostro Marcin Grzybiński. - Ja­
rzęby szwedzkie rosnące 
na tych ulicach mają kilkadzie­
siąt lat. Mieszkańcy ścięli ich 
piękne korony, co najgorsze, 
dokonano tego samowolnie, 
bez uzgodnienia i niezgodnie ze 
sztuką ogrodniczą. Drzewa nie 
wymagały żadnych zabiegów 
pielęgnacyjnych. Straty przy­
rodnicze są ogromne. Sprawa 
nas bardzo zabolała i czekamy 
na ustalenia policji. 

Zastępca dyrektora ZIM 
przypomina, że niedawno 
na łamach „Głosu Pomorza" 
ukazał się artykuł, w którym 
ogrodnik miejska tłumaczyła, 
jak pielęgnować drzewa i jaką 
stanowią one wartość przyrod­
niczą. 

Przypomnijmy więc, co 
o tak zwanych wiosennych 
przycinkach drzew mówiła Ka­
tarzyna Guzewska, ogrodnik 
miejska w Słupsku. 

- Nie należy skracać kona­
rów ani gałęzi w sposób przy­
padkowy, a szczególnie pozo­
stawiając kikuty bez zachowa­
nych na wierzchołkach żywych 
gałęzi. Niedozwolone jest wy­
konywanie ogławiania drzew, 
czyli w jednym podejściu w da­
nym okresie wegetacji dokona­
nie redukcji korony przekracza­
jącej 4 0  procent całej masy ży­
wej  drzewa. Za taki czyn grożą 
wysokie administracyjne kary 
pieniężne - ostrzegała Katarzy­
na Guzewska. - Należy także 
pamiętać, iż właśnie rozpoczął 
się okres ochronny ptaków, któ­
ry  trwa od l marca do 15 paź­
dziernika. Jest to czas, w któ­
rym nie należy wykonywać 
żadnych prac w koronach 
drzew, jeśli stwierdzimy w nich 
obecność ptasich gniazd lub ich 
osobników. # 
©® 

Trwa akcja wiosennego sprzątania miasta. Poręcze w parku zostały już umyte 
Słupsk 

Dzień po interwencji naszej 
czytelniczki ekipa odpowie­
dzialna za utrzymanie czys­
tości w mieście pojawiła się 
w parku przy al. Sienkiewicza. 

Daniel Klusek 
daniel.klusek@gp24.pl 

W różnych częściach Słupska, 
na terenach należących do mia­
sta trwa wiosenny przegląd ma­
łej architektury. Pracownicy 

firm, które odpowiedzialne są 
za utrzymanie w odpowiednim 
stanie małej architektury, 
sprawdzają w tych dniach mię­
dzy innymi parki i place zabaw. 
Szukają w nich elementów, któ­
re można naprawić lub zde­
montować w ramach bieżące­
go utrzymania. 

Ekipy sprzątające pojawiły 
się m.in. w parku przy al. Sien­
kiewicza. Tego miejsca doty­
czyła jedna z niedawnych inter­
wencji pani Krystyny. Nasza 
czytelniczka niedawno pomo­
gła starszej pani przejść przez 

> Poręcze w parku przy al. Sienkiewicza zostały umyte już dzień 
po interwencji naszej czytelniczki 

ten park. - Ta pani poruszała się 
o lasce. Sama by mogła przejść 
podjazdem dla wózków, gdyby 
tylko mogła oprzeć się o poręcz, 
która jest  tam zamontowana 
- mówiła pani Krystyna. - Ale 
nie mogła, bo barierka była za­
brudzona ptasimi odchodami. 
Podobnie jak część chodnika 
w tej części parku. Skoro wia­
domo, że tam gniazdują ptaki, 
to służby odpowiedzialne 
za czystość powinny tam się 
pojawiać częściej. Podobnie jak 
barierka wyglądają również 
parkowe ławki. 

Marcin Grzybiński, zastępca 
dyrektora Zarządu Infrastruk­
tury Miejskiej, zapewniał, że 
poręcz zostanie wyczyszczona. 

- Specjalistyczna firma poja­
w i  się tam w ciągu kilku dni 
- zapewnia Marcin Grzybiński. 
- Czyszczenie małej architektu­
ry odbywa się dwa razy w roku. 

Przypomnijmy, że w ubie­
głym roku rozwiązany został 
podobny problem na deptaku 
przy ul. Nowobramskiej. Tam 
również ławki były regularnie 
brudzone przez ptaki. # 
©<D 
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Opinie internautów 

Nowe przepisy dotyczące 
parkowania na kopertach 

@Ola: - Dziwny ten kraj. Zamiast 
pomagać ludziom niepełnospraw­
nym, dąży się do ich zamknięcia w 
domach. Państwo powinno właśnie 
dążyć do tego, aby ludzie niepełnos­
prawni byli w stanie samodzielnie 
funkcjonować, żeby mogli praco­
wać, uczyć się, żeby w przyszłości, 
zamiast żyć na państwowym gar­
nuszku, mogli sami się utrzymywać. 

(©sprawny: - Czy ten pan zawsze 
jeździ z synem i wszędzie?Pewnie 
nie, a zawsze, kiedy ma szansę, par­
kuje na kopertach dla niepełnospraw­
nych. Ustawodawa chciał ukrócić ta­
kie sytuacje, kiedy kartę parkingową 
dla osób niepełnosprawnych mają 

osoby, którym się to nie należy. 
@gość: - Jaki problem, by ojciec 

chorego dziecka na czas przewozu 
podjechał pod klatkę schodową 
i sprowadził do auta chorego syna. 
Nie musi przecież blokować miejsca 
przez 24 godziny na dobę. 

@Bodek: - Mieszkam w sąsiedz­
twie takiego niepełnosprawnego, 
który ma swoją kopertę na chodniku 
centralnie koło wejścia do budynku, 
ok. 30 metrów od parkingu i co­
dziennie widuję jego samochód 
w mieście, bez niepełnosprawnego, 
a w nim jego ojca załatwiającego 
swoje sprawy. A niepełnosprawny 
1-2 razy w tygodniu jest gdzieś zabie­
rany przez ojca. No. ale miejsce się 
przecież należy... (DMK)©® 

Rzeczy znalezione 

Czekają na właściciela 
portfel z dokumentami Magdale­

ny Jedlińskiej ze Słupska, 
analogowy aparat fotograficzny 

znaleziony w autobusie miejskim, 
klucz z brelokami znaleziony na 

parkingu przy Biedronce w Redziko-
wie, 

tablica rejestracyjna GS 62430, 
pęk kluczy ze smyczą znaleziony 

w okolicach kościoła Mariackiego, 
tablica rejestracyjna GS 63747, 
klucze z brelokami, m.in. w kształ­

cie podkowy, znalezione w autobusie 
miejskim w Słupsku, 

klucz do opla znaleziony przy al. 
Sienkiewicza w Słupsku, 

pęk kluczy z brelokami znaleziony 

w autobusie miejskim w Słupsku, 
legitymacja szkolna Kamili Macie­

jewskiej ze Słupska, 
damskie okulary korekcyjne zna­

lezione w autobusie miejskim 
w Słupsku, 
i trzy klucze na zielonej smyczy 
znalezione u zbiegu ulic Legionów 
Polskich i Zauchy, w okolicach 
ogródków działkowych, 

damskie okulary korekcyjne zna­
lezione w autobusie miejskim, 

legitymacja szkolna Kamili Macie­
jewskiej ze Słupska, 

trzy klucze w czarnym, skórza­
nym etui znalezione w okolicy po­
czty przy ul. Łukasiewicza. (DMK) 
© 0  
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Podróże 

Wojciech Frelichowski 
wojciech.frelichowski@gp24.pl 

Norbert Pokorski, polarnik 
z Objazdy, właśnie rozpoczął 
swoją kolejną wędrówkę 
po arktycznej wyspie Spitsber­
gen. Zamierza dotrzeć tam, 
gdzie nigdy nie było Polaków. 

Na Spitsbergenie, najwięk­
szej  wyspie  archipelagu 
Svalbard (należy do Norwegii) 
położonym na Morzu Arktycz-
nym - mniej więcej w połowie 
drogi między północnym krań­
cem Skandynawii a biegunem 
północnym - Pokorski był już 
kilka razy. 

Ale najnowsza wyprawa, 
na którą wyruszył razem 
z Krzysztofem Michalskim, 
naukowcem z Polskiej Akadem! 
Nauk, jest nieco inna od pozo­
stałych. 

- Pójdziemy tam, gdzie zimą 
prawie nikt nigdy nie był, a już 
na pewno nikt z Polski. Chcemy 
sprawdzić, jaki wpływ na śro­
dowisko na Spitsbergenie ma 
ocieplenie klimatu. I czy w ta­
kich warunkach można poko­
nywać zalodzone obszary mo­
rza - mówi Norbert Pokorski. 

Jest coraz cieplej i lód 
topnieje 
W Arktyce z powodu ocieplenia 
klimatu jest coraz mniej lodu 
na morzu. Wydawać by się mo­
gło, że taki stan rzeczy sprzyja 
polarnikom, ale nie jest  to 
prawdą. 

- Brak lodu oznacza, że co­
raz trudniej eksplorować miej­
sca, w których trzeba pokony­
wać obszary morskie, które 
niegdyś zamarzały każdej zimy, 
a obecnie często są wolne od lo­
du. Taki problem mieliśmy 
podczas wyprawy w 2011 roku, 
kiedy niezamarznięty morski 
przesmyk Kane Basin nie poz­
wolił nam dostać się do Kana­
dy z Grenlandii - opowiada po­
larnik. 

Zatem skoro nie zawsze 
można iść po lodzie, trzeba pły­
nąć po morzu. Razem z Krzysz­
tofem Michalskim chcą spraw­
dzić nową technikę eksploracji. 
- Zamiast tradycyjnie używa­
nych do transportu sań zabrali­
śmy specjalnie dla nas wypro­
dukowane kajaki, które będzie­
my ciągnąć po lodzie jak sanie. 
Kiedy napotkamy obszar 
otwartej wody, to wsiądziemy 
do nich i przepłyniemy - wyjaś­
nia Pokorski. 

Dodaje, że co prawda kajaki 
są używane w Arktyce od tysię­
cy lat, ale nigdy zimą i nigdy 
w sposób, w jaki oni zamierza­
ją ich użyć. 

Wyprawa Norberta 
Pokorskiego oraz 
jego towarzysza 

na Spitsbergen 
potrwa 50 dni 

Z kajakiem w Arktyce 
po śniegu, czasem na wodzie 

Norbert Pokorski, polarnik z Objazdy, wyruszył na Spitsbergen 

* 

• Polarnicy będą przemierzać arktyczne połacie Spitsbergenu na piechotę, ciągnąc za sobą kajaki ze sprzętem i zaopatrzeniem. 
Na zdjęciu: Norbert Pokorski podczas wyprawy na Grenlandię w 2011 roku 

• Noclegi będą w miejscu, gdzie zastanie ich zmrok. Rozstawianie 
specjalnego polarnego namiotu trwa chwilę 

W mroźnym królestwie 
niedźwiedzi 
Wyprawa ma potrwać 50  dni 
i będzie przebiegać wschodnim 
wybrzeżem Spitsbergenu. 
Problemem w tej wędrówce są 
przede wszystkim warunki te­
renowe oraz pogoda. Choć 
w Polsce zaczęła się już wiosna, 
to Arktyka jest  nadal w oko­

wach zimy, z tęgim mrozem 
i huraganami. 

- Wpływ na klimat tego ob­
szaru ma zimna Arktyka rosyj­
ska, a nie jak na zachodzie 
Svalbardu - ciepły morski prąd 
Golfsztrom, przez co jest tam 
znacznie zimniej niż na pozo­
stałym obszarze archipelagu. 
Ale huragan czy śnieżyce moż­

na przewidzieć, choćby po ob­
serwacji barometru. Poważniej­
szym zagrożeniem są nie­
dźwiedzie polarne - mówi po­
larnik. 

Svalbard to jedyne miejsce 
w Arktyce, gdzie te drapieżniki 
są objęte ochroną i nie można 
na nie polować. Między innymi 
dlatego niedźwiedzie polarne 
nie boją się tam ludzi. Tymcza­
sem Norbert Pokorski razem ze 
swoim towarzyszem będą prze­
mierzać t e  mroźne ostępy 
na piechotę (lub kajakiem 
po wodzie), zaś na noc będą 
rozbijać namiot. 

- O ile w dzień niedźwiedzia 
można jeszcze zauważyć, to 
w nocy pojawia się problem. 
Trzeba sobie jakoś zabezpie­
czyć obóz - mówi Norbert. Dla­
tego polarnika będą strzec 
trapwire'y. To płot z petard, 
które rozstawia się dookoła na­
miotu, łącząc j e  między sobą 
drutem. Jeżeli natknie się  
na nie niedźwiedź, wybuchają, 
odstraszając nieproszonego 
gościa. 

Podróżnicy spodziewają się, 
że niedźwiedzi spotkają wiele, 
b o  chcą przejść przez w y s p y  
Edegoya i Barentsoya. To miej­
sca lęgowe niedźwiedzi polar-

r~N 
Zagrożeniem 

w Arktyce jest nie 
tylko aura, ale także 

niedźwiedzie 
polarne 

nych - jest  tam ich najwięcej 
na całym Svalbardzie, przez co 
jest to jedno z najniebezpiecz­
niejszych miejsc Arktyki. 

- Gubernator Svalbardu bar­
dzo rzadko wydaje pozwolenie 
na eksplorację tego obszaru. 
Nam się udało otrzymać takie 
pozwolenie przede wszystkim 
dlatego, że spełniliśmy szereg 
ciężkich wymagań oraz ze  
względu na nasze doświadcze­
nie i doskonałą znajomość 
Svalbardu - podkreśla polarnik. 

Dodaje z dumą, że ich wy­
prawa, która potrwa 50 dni, jest 
- poza wyprawą Wojciecha Mo­
skala i Marka Kamińskiego 
na biegun północny oraz Mar­
ka Kamińskiego na biegun po­
łudniowy - najdłuższą polską 
wyprawą polarną. Czyli od 1998 
roku nikt z Polaków tak długo 
nie przebywał na wyprawie po­
larnej poza bazą. 

Z GPS-em i własnym 
wyżywieniem 
Przygotowania do tej wyprawy 
Pokorski rozpoczął już ponad 
rok temu. Sporą część niezbęd­
nego sprzętu zgromadził 
przy okazji poprzednich ekspe-
dycji. 

Najwięcej czasu zajmuje 
opracowanie logistyki i proce­
dur dotyczących bezpieczeń­
stwa. - Trzeba na przykład po­
starać się o dokładne mapy 
tamtego rejonu, których prze­
cież nie sprzedają w księgar­
niach - opowiada podróżnik. 

Doświadczenia zdobyte 
podczas poprzednich ekspedy­
cji pozwoliły mu na ogranicze­

nie kosztów. Na przykład opra­
cował własną recepturę poży­
wienia. To mieszanka wybra­
nych produktów powszechnie 
dostępnych w sklepach, z któ­
rych tworzy porcje gotowe 
do spożycia. - Moja porcja śnia­
daniowa to płatki owsiane, 
musli, żurawina i mleko 
w proszku. Taką mieszankę za­
lewa się gorącą wodą i gotowe 
-wyjaśnia. 

Poza tym trzeba poszukać 
sponsorów. Jemu udało się 
otrzymać wsparcie m.in. od fir­
m y  Nordhorn, producenta 
odzieży polarnej .Jednak w Ark­
tyce doświadczenie, dobry 
sprzęt i odpowiednie zapasy to 
nie wszystko. Śnieg, lód 
i ekstremalnie niskie tempera­
tury powodują, że trzeba być 
gotowym na różne sytuacje. 
Dlatego koniecznym elemen­
tem wyposażenia jest GPS, te­
lefon satelitarny oraz radioboja, 
czyli nadajnik uruchamiany 
w przypadku niebezpieczeń­
stwa - za pośrednictwem sateli­
ty wysyła sygnał SOS do służb 
ratowniczych. # ©® 

Polarna pasja 

• Norbert Pokorski 
Z wykształcenia jest biologiem, 
absolwentem Uniwersytetu 
Gdańskiego i Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza w Poznaniu, 
a z zamiłowania - polarnikiem 
i niespokojnym duchem. Na wy­
prawy w Arktykę jeździ już 
od ponad 17 lat i niemal wszędzie 
wędruje pieszo, bo -jak mówi -
tam nie ma nie tylko dróg, ale na­
wet cywilizacji. Wędrował 
po Ziemi Baffina, eksplorował 
daleką północ Kanady, wybrał się 
na syberyjski półwysep Tąjmyr 
i przeszedł w poprzek Grenlan­
dię. Na koncie ma też wyprawy 
na Islandię, a także w Andy (jest 
taternikiem i członkiem Polskie­
go Związku Alpinizmu). Na pyta­
nie. dlaczego wędruje w zimne 
i niebezpieczne rejony świata, 
odpowiada z uśmiechem: - Bo 
tutaj mi jest za ciepło. 

Ale poza tym umiłował Arktykę 
za jej dzikość i piękno. To także 
jeden z niewielu zakątków 
na Ziemi, dokąd nie dotarła cywi­
lizacja. -Atam, gdzie mieszkają 
ludzie, można spotkać naprawdę 
wspaniałych i życzliwych ludzi 
- opowiada. Dlatego m.in. jest 
zafascynowany Inuitami - rdzen­
nymi mieszkańcami Grenlandii 
oraz północnych terenów Kana­
dy i Alaski. Ma wśród nich przyja­
ciół. 
(ZIDA) 

mailto:wojciech.frelichowski@gp24.pl


W/tygodnik HISTORIA Głos Słupska 
Piątek, 27 marca 2015 

Zbigniew Marecki 
zbigniew.marecki@gp24.pl 

Książkę wydano w nakładzie 
200 egzemplarzy. Jest dostęp­
na tylko u ks. Jana Giriatowicza, 
proboszcza parafii św. Jacka. 
Już choćby z tych powodów 
może być atrakcyjna dla miłoś­
ników historii regionalnej. 

Poza tym uwagę przyciąga 
j e j  zawartość, b o  znajdziemy 
w niej m.in. wspomnienia Wan­
dy Zygmuntowicz, urzędniczki 
ze słupskiego banku, która spi­
sała dla potomnych kazania 
księdza Jana Ziei w kościele św. 
Ottona. 

Jeszcze ciekawsze są 
wspomnienia Feliksa 
daszyńskiego, konserwatora 
zabytków, który doprowadził 
do odbudowy słupskiego zam­
ku i młyna oraz do powstania 
skansenu w Klukach. 

Zachowały się też najbogat­
sze  wspomnienia dr Anny 
Mińkowskiej, która w e  wrześ­
niu 1946 roku przyjechała 
do Słupska, aby zostać 
wykładowczynią Uniwersyte­
tu  Ludowego, który ks.  Zieją 
prowadził w Wytownie. Wkrót­
ce została kierownikiem UL 
i zaangażowała się w działania 
repolonizacyjne na terenie 
Słupska. 

Dzięki pracy Zdzisława 
Machury, który dołączył 
do tekstów wspomnieniowych 
kompetentne objaśnienia 
i przypisy historyczne, do rąk 
czytelników trafiły ciekawe 
świadectwa epoki, pokazujące, 
jak skomplikowane było życie 
Polaków, którzy tuż po wojnie 
odbudowywali życie społecz­
ne w Słupsku i okolicy. Ci, któ­
rzy lubią takie opowieści, 
z pewnością do nich dotrą. 

Tymczasem przypomnijmy, 
że ks. Jan Zieją przybył do Słup­
ska w maju 1945 roku, gdy mia­
sto w znacznej części było już 
wypalone przez Armię Czerwo­
ną. Zamieszkał przy kościele św. 
Ottona, jedynym wówczas koś­
ciele katolickim w mieście. Świą­
tynia wymagała uporządkowa­
nia, aby można było tam spra­
wować sakramenty. Dzięki po­
mocy okolicznych mieszkańców 
kościół doprowadzono do po­
rządku i rozpoczęto tam regu­
larne msze święte, na które przy­
bywali Polacy z całego miasta. 

Wówczas w Słupsku nie ist­
niała jeszcze żadna władza koś­
cielna, która obejmowałaby 
Ziemie Odzyskane. Dopiero 15 
sierpnia 1945 roku prymas Pol­
ski kard. August Hlond ustano­
wił Administrację Apostolską 
w Gorzowie, a na je j  czele po-

Gdy ksiądz Zieją 
pojawił się 
w Słupsku, 

w mieście nie było 
władzy kościelnej 

; me 

Ksiądz Jan Zieją w Słupsku 
spędził zaledwie cztery lata, 
ale zrobił wtedy bardzo dużo 
® Świadczą o tym wspomnienia i zapiski kronikarskie związanych z nim osób, 
które w książce „Słupsk - powojenne wspomnienia" zebrał Zdzisław Machura 

&DZISŁAW MACHURA 

iisis MM**'} 

• Okładka książki przygotowanej przez Zdzisława Machurę i zawarte w niej zdjęcia Słupska z okresu, gdy w mieście przebywał ks. Zieją 

stawił ks. dr. Edmunda Nowi­
ckiego i udzielił mu uprawnień 
przysługujących biskupowi. 
Dopiero wtedy ks. Zieją otrzy­
mał oficjalnie nominację 
na urząd proboszcza parafii św. 
Ottona w Słupsku. 

Porządkował słupskie 
kościoły 
Wkrótce kościół św. Ottona 
okazał się za mały, aby pomieś­
cić wszystkich wiernych, któ­
rzy chcieli uczestniczyć w e  
mszy świętej. Konieczne stało 
się uporządkowanie również 
innych kościołów. Jako pierw­
szy doprowadzono do porząd­
ku kościół św. Piotra (obecnie 
kościół Najświętszego Serca Je­
zusowego), potem kościół św. 
Jana (przemianowany później 
na św. Jacka). Kościół Mariacki 
spalony po wkroczeniu Armii 
Czerwonej nie nadawał się 
do rozpoczęcia kultu. Z tego 
względu ks. Zieją zawiązał ko­
mitet, który miał na celu odbu­
dowę świątyni. Oprócz posługi 
w czterech kościołach w Słup­

sku, duszpasterz objeżdżał re­
gularnie również kościoły wo­
kół miasta. 

Pomagał biednym 
i opuszczonym 
Aktywność ks. Ziei koncentro­
wała się wokół działalności 
charytatywnej i patriotycznej. 
Był pomysłodawcą pierwszego 
w Polsce pomnika Powstańców 
Warszawskich. 

Przy kościele św. Ottona za­
łożono Dom Matki i Dziecka. 
Duszpasterz sprowadził też 
do miasta siostry urszulanki, 
które zaczęły opiekować się 
dziećmi i młodzieżą. Prowadzi­
ły wówczas również stołówkę 
dla pracujących. 

Po licznych przeprowadz­
kach siostry otrzymały dom 
przy ul. l Maja 8 (teraz Armii 
Krajowej 8), gdzie pracują 
do dziś. 

Biskup zwolnił go 
z funkcji proboszcza 
W1947 roku ksiądz Zieją popro­
sił administratora w Gorzowie 

o wikariusza, który pomógłby 
mu w wypełnianiu coraz więk­
szej ilości obowiązków. W od­
powiedzi otrzymał pismo, 
w którym zwalniano go z funk­
cji proboszcza w Słupsku, a no­
wą słupską parafię ustanowio­
no w kościele św. Jacka. 

Na jej  czele stanął ks. Karol 
Chmielewski, który objął funk­
cję dziekana. Kościół św. 
Ottona oddano siostrom fran­
ciszkankom klauzurowym 
(dziś zgromadzenie to używa 
nazwy Klarysek od Wieczystej 
Adoracji). Siostry zaadaptowa­
ły kościół wraz z przyległym 
budynkiem przy ul. Henryka 
Pobożnego do celów klasztor­
nych. Ich posługa modlitewna 

Ks. Zieją zachęcał 
wiernych ze swojej 

parafii 
do jednoczenia się 

i samopomocy 

przed wystawionym Najświęt­
szym Sakramentem trwa tam 
nieprzerwanie do dziś. 

Proboszcz 
najbiedniejszej parafii 
W drugiej połowie 1947 roku 
ks. biskup Nowicki ponownie 
wyznaczył ks. Zieję na probosz­
cza w Słupsku, przydzielając 
mu najbiedniejszą parafię 
w mieście przy ulicy Grottgera. 
Stało się tak, bo ks. Zieją wyka­
zał, że potrafi walczyć o sprawy 
światopoglądowe z przedstawi­
cielami nowej władzy. Kościół 
musiał to docenić, zwłaszcza że 
ks. Zieją miał poparcie ks. bi­
skupa Stefana Wyszyńskiego. 

Jako proboszcz ks. Zieją za­
proponował, aby rodziny pol­
skie, wierne zasadom chrześci­
jańskim, jednoczyły się ze sobą 
w parafii dla celów samopomo­
cy duchowej i materialnej, 
a zwłaszcza dla wychowania 
dzieci. Apelował do kobiet sa­
motnych, żeby niosły pomoc 
rodzinom biednym. 

W tym czasie dalej prowa-

Wzór kapłana 

e Bogaty życiorys 
Ksiądz Jan Zięja nie doszedł nigdy 
do żadnych kościelnych stano­
wisk. Byłjednakjednym z najbar­
dziej cenionych duszpasterzy 
i największych autorytetów mo­
ralnych swoich czasów. 
W ocenie osób, które z nim 
współpracowały, był kapłanem 
realizującym całym swoim życiem 
ideały ewangeliczne, bo zawsze 
najważniejsze dla niego były: 
prawda, miłość i ubóstwo. 
Urodził się w rodzinie chłopskiej 1 
marca 1897 roku we wsi Osse. 
Dzięki wsparciu wielu ludzi mógł 
się kształcić. Po studiach w War­
szawie pracował na Polesiu, zakła­
dając Uniwersytety Ludowe i pro­
wadząc akcje charytatywne. 
W czasie okupacji ratował Ży­
dów, po wojnie był związany 
z Zakładem dla Niewidomych 
w Laskach. Przed wojną studio­
wał judaistykę, po wojnie zaś 
nauczył się szwedzkiego, aby 
przełożyć na polski Drogowska­
zy Daga Hammarskjolda. W la­
tach 70. został jednym z pierw­
szych członków Komitetu Obro­
ny Robotników. 
Zmarł 19.10.1991 roku. 

dził Uniwersytet Ludowy 
w Orzechowie, choć w myśl do­
tychczasowych zasad nie moż­
na już było tego robić. W rezul­
tacie na początku listopada 
1948 roku ośrodek Uniwersyte­
tu Ludowego został przekaza­
ny Nadleśnictwu Lasów Pań­
stwowych w Ustce. Ks. Zieją 
musiał od l grudnia 1948 roku 
Orzechowo opuścić. Zlikwido­
wano też gospodarstwo po­
mocnicze, które tam ze współ­
pracownikami stworzył. 

Jednocześnie w Słupsku, po­
dobnie jak w całym kraju, nastą­
piły także prześladowania prze­
dwojennej inteligencji, urzędni­
ków, byłych policjantów, żołnie­
rzy Armii Krajowej i innych 
ugrupowań niepodległościo­
wych. Ks. Zieją również był „roz­
pracowywany" przez Urząd 
Bezpieczeństwa. W efekcie po­
wrócił do Warszawy i podjął 
pracę proboszcza w parafiach 
na Woli i Jelonkach. Od 1950 
do 1959 r. pełnił funkcję rektora 
kościoła sióstr wizytek. # 
©d> 

mailto:zbigniew.marecki@gp24.pl


Głos Słupska 
Piątek, 27 marca 2015 ŻYCZENIA tygodnik//13 

Wszystkiego najlepszego Witamy na świecie 

• Dla kochanej wnuczki Juju na czwarte urodziny moc uscisków 
od babci Danusi i dziadka Janka. 

• Urodziny - dzień radosny, pełen kwiatów. Składamy Ci życzenia 
szczęścia, zdrowia, powodzenia. Hieronimowi Mellerowi życzenia 
składają żona, dzieci z rodzinami oraz K. Jasnoch. 

• W 80. rocznicę urodzin: trudno myśli ubrać w słowa, wyrzec to, 
co serce chowa... Powiemy krótko: żyj Marysiu sto lat! Ewa, Ala, 
Danusia, Monika i Andrzej. 

• Baloniki wiszę w górze, miś oklasków zbiera burzę. Wszystko 
z tej przyczyny, że dziś są twoje urodziny. Wszystkiego najlep­
szego Wiktorkowi życzą babcia Lusia i dziadek Ryszard Chilewscy. 

• Marzence Sobik z Ustki w dniu urodzin życzymy: niech dobro 
zawsze ze złem wygrywaa w życiu niech zawsze jak w bajkach 
bywa. Prababcia Roma, babcia Ilona, mamusia i tatuś. 

• Oliwierek nasz ma już roczek i wyruszył na swych nóżkach 
w nierówny kroczek. Życzymy mu zdrowych i słonecznych dni 
w życiu. Babcia Ania i dziadek Bronek. 

Złóż życzenia 

# Twoi bliscy obchodzą święto? 
Zrób im prezent i złóż życzenia 
w „Głosie Pomorza". A może bie­
rzesz ślub i chcesz się tym po­
chwalić? Zapraszamy i czekamy 
na zdjęcia. Fotografie oraz życze­
nia można przynieść do redakcji 

lub przesłać pocztą na adres: Głos 
Pomorza", ul. Henryka Pobożnego 
19.76-200 Słupsk z dopiskiem 
SERDECZNOŚCI. 
Życzenia dla najbliższych i zdjęcia 
można też przesłać na adres: 
daniel.klusek@gp24.pl 

• Bartosz Barczyński 
ze Słupska, 
syn Barbary i Sylwestra, 
ur. 17.02,3580 g. 52 cm 

• Natalia Pawelec 
z Gardny Wielkiej, 
córka Katarzyny i Sebastiana, 
ur. 12.02,2230 g, 4 8  cm 6143 

• Zuzia Wiech ze Słupska, 
córka Anny i Arkadiusza, 
ur. 01.02, 
3620 g, 56 cm 

• Córka Edyty i Krzysztofa 
ze Słupska. 
ur. 01.02, 
3100 g, 51 cm 

• Oliwer ze Słupska, 
syn Ilony i Mirosława, 
ur. 02.02, 
2920 g. 54 cm 

• Zofia Czarnuch z Damnicy, 
córka Magdaleny i Bartłomieja, 
ur. 31.01, 
4580 g. 58 cm 

• Agata Feretycka ze Słupska, 
córka Eweliny i Pawła, 
ur. 13.12, 
870 g, 36 cm 

» Hanna Kowalczyk 
z Dębnicy Kasz., 
córka Karoliny i Grzegorza, 
ur. 01.02,3100 g, 55 cm 

Serdeczności 

S Treść życzeń 

S Imię i nazwisko nadawcy 

podpis 

Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych dla potrzeb „Głosu Pomorza" 
zgpdnie z ust. z dn. 29.08.1997r. o ochronie danych osobowych. Dz.U. nr 133 poz. 883. 

mailto:daniel.klusek@gp24.pl
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Tak się zaczyna droga 
do bycia sławnym piłkarzem 

I 

. 

; silili 
• Finaliści zmagań w najmłodszej grupie, rocznik 2005, w SP nr 4 

Halowa pHka nożna 

Najstarszy słupski turniej pił­
karski dobiegł w tym roku 
końca. W ostatnich roczni­
kach wygrywały SP 3 i SP 41. 

Dobiegły końca zmagania 
w XXXIX Halowym Turnieju 
Piłki Nożnej o Puchar Dyrekto­
ra Szkoły Podstawowej z Od­
działami Integracyjnymi nr 4 
w Słupsku. 

Zmagania klas czwartych 
wygrała trójka 
W finałowych zmaganiach klas 
czwartych wystąpiły dzieci 
z rocznika 2004 i młodsze. 

Do zawodów przystąpiło 
sześć drużyn: reprezentacje 
Szkoły Podstawowej nr 2, Szko­
ły Podstawowej nr 3, Szkoły 
Podstawowej nr 4, Szkoły Pod­
stawowej nr 5, Szkoły Podsta­
wowej nr 6 oraz Szkoły Podsta­
wowej nr 10. 

n v  
W ostatniej edycji 

turnieju w grach 
wzięło udział 300 
młodych piłkarzy 

z 32 drużyn 

Mimo młodego wieku za­
wodnicy wszystkich drużyn 
prezentowali wysoki poziom 
gry. W większości spotkań 
o zwycięstwie decydowała róż­
nica jednej bramki. Znakomicie 
tego dnia prezentowały się ze­
społy ze Szkoły Podstawowej 
nr 3 i Szkoły Podstawowej nr 4, 
które spotkały się w bezpośred­
nim pojedynku o pierwsze 
miejsce. Gola na wagę zwycię­
stwa w całym turnieju dla Szko­
ły Podstawowej nr 3 zdobył 
Marcel Pniewski. 

Walka o trzecie miejsce 
w klasyfikacji końcowej trwała 
do ostatniego spotkania pomię­
dzy zawodnikami Szkoły Pod­
stawowej nr 2 i Szkoły Podsta­
wowej nr 5. 

Przed decydującym me­
czem tylko zwycięstwo zawod­
ników z „piątki" dawało im 
trzecie miejsce. Tak też się sta­
ło, Szkoła Podstawowa nr 5 
wygrała 1:0, a zwycięską bram­
kę zdobył Milan Walbrecht. 

Tabela końcowa rocznika 
2004: 

M P BZ:BS 
1.SP3 5 15 12-2 
2.SP4 5 10 11-2 

1SP5 5 9 6-6 

4.SP6 5 7 7-7 
5.SP5 5 3 3-8 

6.SP2 5 0 0-13 

Legenda: Mmeae.P-punkty, BZ-bram­
ki zdobyte, BS - bramki stracone. 

Po zakończonych zmaga­
niach sportowych nastąpiło 
uroczyste podsumowanie 
i wręczenie nagród w tym rocz­
niku. Młodym piłkarzom wrę­
czała j e  Danuta Wyrwas, dyrek­
tor SP nr 4.  Wyróżnieni zawod­
nicy otrzymali dyplomy, statu­
etki i nagrody rzeczowe. Wy­
różnienia indywidualne: naj­
lepszy bramkarz Patryk 
Szczurowski (SP 4), król strzel­
ców Marcel Pniewski (SP 3). 
Wśród wyróżnionych znaleźli 
się: SP 2 - Jakub Małek, SP 3 -
Oliwer Paśko, SP 4 - Michał Po­
łom, SP 5 - Milan Walbrecht, SP 
6 - Wiktor Ciechański, SP 10 -
Kacper Dankowski. 

W klasach trzecich 
najlepsi byli z SP nr 4 
Ostatnie spotkania tegorocznej 
edycji turnieju odbyły się 
w roczniku 2005 i młodsi. W tej 
grupie w zmaganiach finało­
wych walczyły cztery zespoły, 
t j .  Szkoła Podstawowa nr 2, 
Szkoła Podstawowa nr 3, Szko­
ła Podstawowa nr 4 I i  Szkoła 
Podstawowa nr 4 n. Walkę roz­
poczęli gospodarze. W bezpo­
średnim pojedynku zwyciężył 
zespół Szkoły Podstawowej 4 
18:0.  W kolejnym spotkaniu 
drużyna Szkoły Podstawowej 4 
II doznała drugiej porażki, tym 
razem z zawodnikami Szkoły 
Podstawowej nr 3 (0:3). W dro­

dze do zwycięstwa w całym 
turnieju Szkoła Podstawowa 4 
I pokonała Szkołę Podstawową 
nr 2 5:0. Mecz pomiędzy Szko­
łą Podstawową nr 3 i Szkołą 
Podstawową nr 4 1  decydował 
o pierwszym miejscu. Zespół 
gospodarzy prowadził do prze­
r w y  2:1, po przerwie dorzucili 
jeszcze jedną bramkę i mimo 
straty gola w ostatnich sekun­
dach meczu zwyciężyli 3-2. 
Bramki strzelali: SP 4 - Antoni 
Klimczuk 3, dla SP 3 - Kuba 
Kazior i Kuba Giszka. 

W pojedynku pomiędzy 
Szkołą Podstawową nr 2 i Szko­
łą Podstawową nr 4 H na zwy­
cięzcę czekało miejsce na trze­
cim stopniu podium. Niezwy­
kle zacięte spotkanie zakończy­
ło się remisem 3:3, co do końca 
dawało szansę walki o wyższe 
miejsce dla zespołu Szkoły Pod­
stawowej nr 2. W ostatnim me­
czu tego dnia zespół Szkoły 
Podstawowej nr 3 przypieczę­
tował swoją drugą pozycję, wy­
grywając ze Szkołą Podstawo­
wą nr 2 3:0. 

Klasyfikacja końcowa rocz­
nika 2005 i młodsi: 

M P BZ:BS 
1.SP4I 16-2 
2.SP3 3 6 8-3 
3.SP2 1 3-11 
4.SP4II 3 1 1-14 

Legenda: M -meae. P - punkty, BZ- bram-

ki zdobyte. BS - bramki stracone. 

Wyróżnienia indywidualne: 
najlepszy bramkarz Gracjan 
Krumplewski (SP 4), król strzel­
ców Antoni Klimczuk (SP 4). 

Wyróżnieni zawodnicy 
w poszczególnych eki­
pach: Szkoła Podstawowa nr 2 
- Maciej Gajke, Igor Mateńko, 
SP 3 - Kuba Kazior, Kuba Giszka, 
SP 4 I - Kuba Kalinowski, 
Damian Każanowski, SP 4II  -
Adam Kazubowski, Paweł Ka­
miński. 

Podsumowanie 
turniejowych zmagań 
W tegorocznej edycji turnieju 
wystartowały trzydzieści dwa 
zespoły w czterech kategoriach 
wiekowych. Było to około 
trzystuzawodników i zawodni­
czek ze Słupska i okolic. Łącz­
nie rozegrano 9 4  spotkania, 
w których strzelono 314 bra­
mek. 

- Przebieg gier w poszcze­
gólnych rocznikach przypra­
wiał o siwe włosy trenerów, ro­
dziców jak i samych graczy. 
Mieliśmy okazję obserwować 
wiele emocjonujących poje­
dynków, opartych na nieustan­
nej walce o każdą piłkę. Wspa­
niałe parady bramkarskie, ak­
cje indywidualne i zespołowe 
towarzyszyły nam przez cały 
turniej - opisuje zmagania Piotr 
Świętochowski, nauczyciel wy­
chowania fizycznego w SP nr 4. 

Turniejowe mecze 
dzieciaków od lat 

prowadzi ten sam 
arbiter: Marian 

Głogowski 

Sędzią głównym zawodów był 
Marian Głogowski, który 
współpracuje przy organizacji 
turnieju od wielu lat. 

- Jak co roku pozyskanie 
środków na organizację, sę­
dziowanie oraz opiekę medycz­
ną możliwe było dzięki przy­
chylności Jerzego Polaka oraz 
Kazimierza Skiby z ramienia 
SSZS. Szczególne słowa podzię­
kowania dla państwa Moniki 
i Jarosława Stępników ze Szko­
ły Mistrzostwa Sportowego, 
Piotra Małeckiego - inicjatora 
i prezesa akcji „Czerwona Kart­
ka Rasizmowi", którzy ufundo­
wali nagrody rzeczowe, pucha­
ry i inne gadżety okolicznościo­
w e  dla uczestników turnieju. 
Ogromne podziękowania dla 
ludzi, dla których nasi najmłod­
si zawodnicy są ważni, a sens 
organizowania imprezy sporto­
wej  o takim charakterze w na­
szym mieście ciągle ma znacze­
nie - podsumowywał Święto­
chowski. • ©® 

RAFAŁ SZYMAŃSKI 
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Czarni Yankees Słupsk w Elblągu pokazali, 
gdzie jest serce pomorskiej koszykówki 

spotkaniu Czarni Yankees po­
kazali wszystkim uczestnikom 
turnieju, że koszykówka to 
przede wszystkim gra w defen­
sywie. Pokazali rywalom, czym 
są przechwyty, bloki, zbiórki 
i gładko zwyciężyli 28:13. 

Wyróżnienia 
indywidualne 
To bardzo duży sukces chłopa­
ków ze Słupska, pokazali bo­
wiem zespołom z całej Polski, 
które uczestniczyły w elblą­
skim turnieju, że to nie przypa­
dek, iż prowadzą w tabeli żacz­
ków pomorskiego związku pił­
ki koszykowej. 

Wśród wyróżnionych w tur­
nieju znaleźli się: Bartek 
Olechnowicz (najlepszy zawod­
nik z drużyny) oraz Cezary Jan­
kowski i Alan Duda, którzy zo­
stali wybrani do najlepszej piąt­
ki turnieju. Młodzi zawodnicy 
otrzymali nagrody rzeczowe, 
medale oraz pamiątkowe ko­
szulki. 

Już w sobotę Czarni Yankees 
wracają do zmagań w lidze 
żaczków. W Słupsku podejmo­
wać będą Basket n Kwidzyn. 
Skład zespołu Czarnych Yankees Słupsk: 
Czarek Jankowski, Bartek Olechnowicz, 
Alan Duda, Michał Chadński, Kacper 
Kozłowicz, Adrian Kurzawa, Emanuel 
Nacwałski, Tomek Parzych, Mateusz 
Paszkowski. Mateusz Zach, Kacper Kacz­
marek, Marek Budrewicz, Patryk Wasiura, 
Michał Oleksy. Błażej Stenka. 
Szkoleniowcem drużyny jest Robert 

Kozłowicz. • 
©® 
RAFAŁ SZYMAŃSKI 

Judo Gryf wywalczył worek medali w Gdyni 
Judo 

Cztery medale wywalczyli za­
wodnicy Judo Gryfa Słupsk 
w Niemczech w międzynaro­
dowym turnieju 
wGreisfaldzie. 

Rafał Szymański 
rafal.szymanski@gp24.pl 

W zawodach tych wystartowa­
ło ponad 600  judoków z Nie­
miec, Szwecji, Holandii oraz 
Polski. 

Bardzo blisko złota był 
Dymitr Janczylik (46 kg), który 
bardzo pewnie rozstrzygał swo­
j e  pojedynki eliminacyjne. 
W walce finałowej po bardzo 
zaciętym i wyrównanym poje­
dynku uległ reprezentantowi 
Szwecji. - Swoim występem 
i wywalczeniem drugiego miej­
sca pokazał, że w tym roku jest 
gotowy do walki nawet o me­
dal w mistrzostwach Polski 
młodzików - komentuje 

• Medaliści TS Judo Gryfa Słupsk z zawodów w Greisfaldzie 
w Niemczech 

Lidiusz Kazior, szkoleniowiec 
w słupskim klubie. 

Brąz wywalczyła Oliwia 
Szycko (40 kg). W kategorii ju­
niorów młodszych brązowe 
medale wywalczyli Jakub Na­
wrot (66 kg) oraz Jakub 
Siedlikowski (73 kg). - Obaj po­
twierdzili, że dobrze przepraco­
wali okres przygotowawczy. Ich 
występ  to dobry prognostyk 
przed kolejnymi startami oraz 
MP juniorów w czerwcu - doda­
je  Kazior. 

Gryfici otrzymali także ko­
lejne zaproszenia na turnieje 
do Niemiec oraz Szwecji. 
Wyjazd na zawody był możli­
w y  dzięki pomocy firmy Ra­
fała Safadera z firmy RWS 
Cetus. 
Inne wyniki gryfitów: 
Na piątych pozycjach sklasyfikowano trójkę 
słupszczan: Jakub Nieznalski (36 kg), Mikołaj Ka­
miński (73 kg), Bartosz Szaniawski (81 kg). 
9. miejsce zajęli: Łukasz Bielawa (26 kg), Paweł 
Wota (28 kg), Michał Nawrot (46 kg). W walkach 
eliminacyjnych zakończyli zawody Hubert Żuk. 
(+50 kg) oraz Marcin Wilkosz (37 k g ) . # © ®  

Waleczne Orzełki z Kończewa 

• Dwa medale przywieźli judocy Orła Kończewo z XVI Otwartych 
Mistrzostw Grudziądza. Oskar Borkowski wygrał do 30 kg, 
a Mateusz W y r z y k o w s k i  był trzeci d o  6 6  kg.Pozostali zawodnicy 
Doroty Barcikowskiej także byli blisko podium, (res) 

Koszykówka 

Młodzi koszykarze Czarnych 
Yankees Słupsk wygrali presti­
żowy turniej w Elblągu. W fina­
le pokonali rywali zza miedzy. 
Basket Koszalin 28:13. 

Liderzy tabeli żaczków w zma­
ganiach województwa pomor­
skiego (drużyny z rocznika 
2003) Pomorskiej Ligi Koszy­
kówki, podopieczni Roberta 
Kozłowicza - Czarni Yankees 
Słupsk wygrali w XIX Edycji 
Turnieju Koszykówki Elbasket 
w Elblągu. 

Wygrane w eliminacjach 
Zmagania młodych koszykarzy 
trwały trzy dni. Czarni Yankees 
jak burza przeszli przez roz­
grywki grupowe, deklasując ry­
wali, w każdym z przypad­
ków osiągając kilkudziesięcio-
punktową przewagę. Słupsz-
czanie pokonali GTK Gdynia 
72:2, rywali  z Polonii Pasłęk 
63:15 oraz miejscową drużynę 
UKS Jar Elbląg 72:13. 

Półfinałowe i finałowe 
zwycięstwa 
W kolejnym meczu rywalem 
słupskich Yankeesów była bar­
dzo mocna fizycznie drużyna 
Jagiellonki Warszawa. To był 
już  półfinał. Jednak Czarni 
Yankees tylko przez dwie kwar­
t y  pozwolili rywalom na grę 
punkt za punkt, aby w drugiej 
połowie meczu odskoczyć 
na bezpieczny dystans, wygry% 

• Słupscy zwycięzcy z Elbląga: Czarni Yankees Słupsk 

wając  ostatecznie spotkanie 
45:31. W drugim meczu półfi­
nałowym Czarni Yankees trafi­
li na starych znajomych z ligi -
UKS Trefl Sopot. Po bardzo 
emocjonującym meczu, które­
go losy rozstrzygały się 

do ostatnich chwil, na 15 se­
kund przed końcem Cezary 
Jankowski trafieniem z dystan­
su zapewnił drużynie prowa­
dzenie 34:33. Rywale mieli jesz­
cze możliwość oddania rzutu, 
ale na szczęście Czarnych 

Yankees piłka odbiła się 
od obręczy i wpadła w dłonie 
bardzo dobrze zbierającego 
Bartka Olechnowicza. Zaraz 
po tym zabrzmiała syrena koń­
cowa. W niedzielę najważniej­
sze i decydujące o pierwszym 

miejscu starcie odbywało się 
przy prawie komplecie publicz­
ności. Czarni Yankees walczy­
li w tym meczu z rywalem zza 
miedzy z województwa za­
chodniopomorskiego - MKK 
Basketem Koszalin. W tym 
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Dramatyczne spotkanie przy ul. Zielonej, 
juniorzy Gryfa wygrali 5:4 po golu w końcówce 
Piłka nożna 

Dramatyczne spotkania sto­
czyli na inaugurację rundy 
wiosennej juniorzy Gryfa 
Słupsk. Na szczęście wygrali 
5:4 i 2:1. 

Prawdziwą kanonadę zafundo­
wał sobie lider Pomorskiej Ligi 
Juniorów Gryf Słupsk w meczu 
z KP Starogard Gdański. Cho­
ciaż od początku starcia gospo­
darze starali się grać wysokim 
pressingiem, to i tak tracili go­
le. Dlatego do przerwy było 2:2, 
a gole wyrównujące z 0:1 i 1:2 
zdobywali Patryk Dąbrowski 
i Kamil Stefański. Po przerwie 
miało być lepiej i uważniej. By­
ło podobnie, strata bramki 
na 2:3 i znów wyrównanie 
po stałym fragmencie Szymo­
na Subocza. Potem oba zespo­
ły uwięziły się w środku pola 
i dopiero w 80. minucie szarża 
Kacpra Zwołana przyniosła 
efekt. Po dograniu z lewej stro­
ny boiska na 4:3 strzelił Dawid 
Przełuski. Słupszczanie cieszy­
li się z prowadzenia osiem mi­
nut, b o  goście wyrównali. 
Po strzale z 25 metrów piłka od­
biła się od poprzeczki i wpadła 
do bramki obok Łukasza 
Szuciły. Gryfici pokazali jednak 
charakter. Nie chcieli, by mecz 
zakończył się takim rezultatem, 
jak jesienią na Kociewiu (4:4), 
i jeszcze raz ruszyli do szturmu. 
W ostatniej akcji meczu Gryf, 
po dwójkowym rozegraniu 
Zwolan-Gruszowski, ten pierw-

szy był faulowany. Była już  93. 
minuta! Do piłki podszedł kapi­
tan zespołu Krzysztof 
Garbowski. Karne strzela zaw­
sze Patryk Dąbrowski, ale 
zszedł wcześniej z kontuzją. 
Kapitan stanął na wysokości za­
dania i trafił na 5:4! Gryf odsko­
czył wiceliderowi Bałtykowi 
Gdynia na 5 punktów. 

W niedzielę oba zespoły 
spotkają się na stadionie 
przy ul. Zielonej. Za kartki 
w tym spotkaniu pauzować bę­
dzie Kacper Zwolan. 
Gryf: Szuciło - Oblizajek, Połeć, Subocz, 
Daszkiewicz, Stefański, Garbowski, Dąbrowski, 
Pilipionek, Przełuski, Zwolan. Na zmiany wcho­
dzili Dwulit, Gruszowski, Stenka, Ślusarz. 
Wyniki juniorów starszych: Bałtyk -Czarni 
12:0, Borowiak -Rodło 1:2, Drutex-Bytovia 

Tabela juniorów straszych M P BZ:BS 
IGryf Słupsk S. A. 12 31 32:10 
Z.Bałtyk Gdynia 12 26 40:14 
3.Polonia Gdańsk 11 22 34:16 
4.KP Starogard Gdański 12 19 34:22 
S.Drutex-Bytovia Bytów 12 18 28:26 
G.Borowiak Czersk 12 18 20:17 
7.Pogoń Lębork 12 15 31:32 
S.Chojniczanka 11 14 11:16 
9.Rodło Kwidzyn 12 11 16:35 
lO.Czarni Pruszcz Gdański 12 10 15:47 
11 .Jantar Ustka 11 9 12:21 

W dwóch 
spotkaniach 

jesiennym 
i wiosennym Gryfa 

iKP padło aż 17 goli! 

12.Karol Pęplino 12 8 16:30 
Legenda: M - mecze. P - punkty, BZ - bram 
ki zdobyte, Bs - bramki stracone. 

W juniorach młodszych 
Gryf wygrał 2:1. Goście zaczęli 
od prowadzenia 1:0 i dowieźli 
j e  do przerwy. Gryfici mogli się 
cieszyć, że tylko tyle, bo goście 
mieli jeszcze jedną sytaucję. 
Tym razem Mulawa obronił. 
W drugiej połowie Gryf wziął 
sobie do serca słowa trenera 
w szatni. Ruszył do szturmu 
i już w 4 4 .  minucie Jendruch 
wpakował piłkę głową do siat­
ki. Po kolejnych kilku minutach 
było 2:1 po bramce Sierockiego. 
Skład: Mulawa, Jasiński (41 Kułdo), Mazowiecki, 
Benkowski, Mydło (80 0. Majcher), Natoniewski 
(50 Giec), Mordal (60 Płaskonka), Kukliński, 
Jendruch, M. Majcher (75 Pluta) Sirocki (57 
Gizeszkowiak).# 
Wyniki juniorów młodszych: Bałtyk - Orzeł 
5:0, Chojniczanka - Radunia 3:0, Arka SI -
Jantar 2:0, Czarni - AP Lechia 2:2. 
Tabela juniorów mło. M P BZ-BS 
I.Lechia Gdańsk 13 39 64:4 
2.Arka Gdynia 13 36 82:7 
3.AP Lechia Gdańsk 14 29 43:20 
4.Arka Gdynia SI 14 28 44:20 
S.Bałtyk Gdynia 14 25 47:28 
6.Pomezania Malbork 13 23 26:28 
7.Czarni Pruszcz Gdański 14 20 30:31 
S.Gryf Słupsk 14 19 29:27 
9.0rzeł Subkowy 14 17 26:42 
lO.Gedania Gdańsk 13 16 18:31 
11.KP Starogard Gdański 14 15 25:43 
12.Chojniczanka Chojnice 14 10 17:38 
B.Radunia Stężyca 14 3 5:72 
UJantar Ustka 14 0 10:75 
Legenda: M - mecze, P - punkty, BZ - bram­
ki zdobyte. Bs - bramki stracone. 

Tak młodzi gryfici cieszyli się ze zwycięskiego gola na 5:4 RAFAŁ SZYMAŃSKI 

Dwie dekady Sprawnych-Razem w Słupsku 
Sport niepełnosprawnych 

Minęło 20 lat od rozpoczęcia 
działalności w Słupsku Polskie­
go T̂owarzystwa Społeczno-
- Sportowego Sprawni -Razem. 
Istnieje od1994roku. 

Rafał Szymański 
rafal.szymanski@gp24.pl 

Bazą do działalności jest Spe­
cjalny Ośrodek Szkolno-Wy­
chowawczy w Słupsku. Towa­
rzystwo działa od 1994 roku, 
a w 1996 założony został UKS 
Sprawni - Razem. Działający 
przy SOSW w Słupsku prowa­
dzony jest  przez nauczyciela 
W F  Wiesława Romańskiego. 

Od tego czasu w Słupsku od­
były się 24 imprezy rangi mi­
strzostw Polski. Były to m.in. 
ogólnopolska spartakiada 
w randze mistrzostw Polski 
/V lekkiej atletyce (startowało 
/V nich 4 0 0  osób). Uczniowie 
Specjalnego Ośrodka Szkolno-

• Zajęcia w UKS Sprawni-Razem prowadzi Wiesław Romański 
(drugi z lewej) 

-Wychowawczego zdobywali 
medale w mistrzostwach świa­
ta w Międzynarodowej Federa­
cji INAS-FID, byli to min.  Adam 
Jóźwik, który w Brazylii w2007 

roku zdobył brąz w biegu na 5 
km, i Alicja Siwińska, która 
w 2009 roku w Czechach wy­
walczyła dwa srebrne medale 
w tenisie w grze pojedynczej 

i podwójnej. Natomiast Kamil 
Konkel zdobył brąz w 2010 ro­
ku w RPA z kadrą w piłce noż­
nej. 

Aktualnie w kadrze narodo­
wej Polski ZSS Sprawni - Razem 
jest  powołanych 8 uczniów 
ze Słupska. Są reprezentantka­
mi w piłce nożnej, koszyków­
ce, tenisie ziemnym. 

Uczniowie znad Słupi czę­
sto wspierają także kadry woje­
wództwa pomorskiego. Co­
rocznie na zawodach rangi mi­
strzostw Polski w różnych dy­
scyplinach sportu zdobywają 
średnio ponad 20 medali. 

W 2014 roku zawodnicy 
UKS Sprawni Razem zdobyli 28 
medali (6 złotych, 10 srebrnych, 
12 brązowych). 

W zespołowych grach spor­
towych zespół koszy karzy zło­
żony wyłącznie z uczniów 
SOSW ze Słupska zdobył złoty 
medal w kategorii chłopców 
1996 i młodsi zaś w starszych 
srebrny. # 
©® 

W skrócie 

LEKKOATLETYKA 

Rozkład jazdy 
Dzikich Biegów 
Dopiero 23 maja odbędzie się 
kolejna edycja słupskich Dzi­
kich Biegów organizowanych 
przez STOPĘ - Słupsk. 
Tego dnia wszyscy chętni wy­
startują o godz. 10.30 w Szyb­
kim Kilosie - biegu na kilo­
metr. Start i meta znajdować 
się będą na stadionie 650-lecia 
przy ul. Madalińskiego. 
20 czerwca o godz. 22 odbę­
dzie się Bieg Sobótkowy - noc­
ne bieganie na 5 km. Start 
i meta znajdować się będą 
na skwerze im. Jerzego 
Waldorffa. Po wakacjach chęt­
ni będą biegać 3 października 
o godz. 11.30 (6,5 km) w krosie 
leśnym przy parku Leśny Kot 
przy ulicy Bauera, a następnie 
12 grudnia w biegu górskim 
przy ul. Arciszewskiego. # ©® 
(RES) 

SIATKÓWKA 

SOS ze Słupska 
w finałach 
Zawodniczki Siatkarskiego 
Ośrodka Szkolnego z Gimna­
zjum nr 2 w Słupsku awanso­
wały do finału województwa 
pomorskiego. Wygrały w pół­
finałach spotkania z drużyna­
mi z Ustki, Miastka 
i Człuchowa po 2:0. Finał wo­
jewódzki odbędzie się 
w Wejherowie. Trenerem SOS 
jest Marek Majewski. 

PIŁKA RĘCZNA 

Piątka zagra 
0 miejsca 11-12 
Piątka Słupsk zagra z Tytana­
mi Wejherowo o miejsca 11-12 
w mistrzostwach Pomorza 
chłopców z rocznika 2001. Po­
dopieczni Natalii Borowskiej 
w ostatnim turnieju w Słup­
sku zajęli drugą pozycję. Wy­
grali z Pomezanią Malbork 
1 Fundacją Akademia Gdańsk, 
przegrali natomiast z PTF 
Gdańsk. # ©® 
(RES) 
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